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NIEPE NA EAEAN EEN DZA, | 


NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


z 4 


CZY NA STRACONYM 
POSTERUNKU? 


wą yłoby rzeczą niezmiernie cieka- 
sz, „zestawić ze sobą poglądy na- 

„Stronnictw mieszczańskich, 
kilku : ne _ „urzędowo” przed 
dzisiaj Zcze laty a wypowiadane 


j. 

Oświadczenia i Í 
p. Dmowskiego, ja- 
kpj wodza. duchowego Obozu Wiel- 
s olski, i deklaracja p. Głąbiń- 
7 © w r. 1919 w Sejmie Ustawo- 
Czym — to przecie dwa zupełnie 
enne, zupełnie sprzeczne świa- 
spP Jeć i myśli. Gdyby zaś ktoś zło- 
„pił chciał przypomnieć niektórym 
z, dczykom” ich kanony wiary z 
ed safai bądź ay kz nie: 
+.*' — włosy powstałyby na gło- 
ts na myśl o piorunującej szybko- 


„MÓWCIE CO CHCECIE... W STARYM ŚWIECIE, W ŚWIECIE MIESZCZAŃSKIM-NIEMA OCALENIA. 
WYJŚCIE JEDYNE, WYJŚCIE OSTATNIE—TO SOCJALIZM". 


EMIL VANDERWELDE 


RADA NACZELNA 


Posiedzenia Rady Naczelnej odbędą | Warszawie, w lokalu Z. P. P. S. w Sej- 


się w dniach 23 i 24 października w | 


mie. 
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SOWIETY a 
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MOSKWA, 4 października, (A. W.). 
Sprawa zainicjowania przez Moskwę 
nowych rokowań z Anglją dla wzno- 
wienia normalnych stosunków so- 
wiecko - angielskich, jest w dalszym 


DROGI POROZUMIENIA 
NGLJĄ 


nie widzi obecnie powodów do utrzy- 
mania status quo istniejących sto- 
sunków, mimo wysuwanych | 

cześnie przez dzienniki sowieckie o- 
skarżeń polityki angielskiej o organi- 


„SAMORZĄD“ 


Jutro na str. 3-ej „Robotnika“ czy- 
telnicy znajdą poraz drugi nasz specjal- 
ny Dodatek „p. t: „Samorząd”, poś- 


C. K. W. 


kalu Z. P, P, S. w Sejmie o godz. 5-tej, 
popoł. 


więcony pracy socjalistycznej w samo- 
rządzie w mieście i na wsi, _ 


Najbliższe posiedzenie C, K. W. od- 
będzie się we czwartek, 6 b. m. w lo- 


Sekretarjat Generalny, 


BEZMYŚLNE PLOTKI I ŚWIADOME KŁAMSTWA 


i z oł Pi j 
Dila goła inaczej 


e 
tey jące nici łączą Polskę ze świa 


WEN 
którę atego wszelkie formy rządów, 


ciągu iotem rozważań komi- 
sąrjatu ludowego do spraw zaśrani- 
cznych. W szczególności zerwanie 
stosunków gospodarczych pomiędzy | cjatywą wznowienia rokowań, jednak 
obu państwami wpływa na ustępli- | że już po wyjaśnieniu się konfliktu 
wość dyplomacji sowieckiej, która |: Francją o osobę Rakowskiego. 


NIEUDAŁA REWOLUCJA KLERYKALNA 
W MEKSYKU 


Meksyk, 4 października. (PAT). 
Możliwem jest, że sprawa wyboru 
prezydenta Meksyku zostanie roz- 
strzygnięta na polu bitwy. Według 
oficjalnych doniesień, dwaj kandyda- 
ci generałowie Gomez i Serrano zbun 
towali się, podczas gdy ich kontrkan- 
dydat gen. Obregon, przyjaciel prezy- 
denta Callesa, gotów jest ich zwal- 


„ENERGICZNE ZARZĄDZENIA. CALLESA 


" "NEW YORK, 4 października. (PAT) 
Według doniesień z nad granicy me- 
ksykańskiej, zostały wydane rozkazy 
Ame o parlamentaryzm, o „system |aresztowania wszystkich zwolenni- 
rę Tykański”, o faszyzm, o dyktatu- |ków generała Gomeza, kandydata na 
de Mają dla naszych endeków, cha- | 
» radykałów, liberałów i t. d 
ą ag d jakie formy neo praw- | 

iistwoweśo pozwalają na'u- 
walenie kapitalizmu? Ci ludzie 


zowanie najazdu zbrojnego na Zwią- 
zek Sowiecki, Nie wykluczone, iż So- 
wiety wystąpią półurzędowo z ini- 


' z jaką się dokonała w Polsce 
Zł izja ideałów”. 
nar, Sliwa satysfakcję pozostawm 
Poci historykom. Niech będzie 
skoki eniem fakt, że podobne prze- 
jach. zachodziły już nieraz w dzie- 
Pra Artykuły naczelne „Głosu 
wtą dy” czy „Myśli Narodowej” po- 
da TZAją często stare, znane zwrotki 
sos przebrzmiałych, ongiś popu- 
E piosenek. i 
owych piosenkach -jeden ton 
hro raca nieustannie: „Wy — o- 
jestes ” demokracji parlamentarnej 
Gię Te ludźmi XIX stulecia; walczy- 
Uzna rzeczy przegrane; nie chcecie 
p Ć nowych prądów; stoicie na 
O ai 
rawdy ę, że „jednym 
kędledem trzebaby maria tórsk T 
w wa oazę nieporozumienie. 
Cza nea kie kierunki myśli miesz- 
ne kiej obracają się dokoła rzeko- 
słygo pewnika, że świat kapitali- 
Zny trwa i nie jest zachwiany. 


czać, W niedzielę zbuntowało się w 
Meksyku 800 oficerów i żołnierzy. 
Podobne, aczkolwiek mniej groźne 
rozruchy miały miejsce w Torieon i 
w Vera Cruz. Rząd Callesa oświad- 
czył, że całkowicie panuje nad sytu- 
acją i że w przeciągu 48 godzin winni 
zostaną ukarani. 


o 


stanowisko prezydenta Meksyku, 
który, podobnie jak i drugi kandydat, 
$enerał Serrano, oskarżony jest o 
podniecanie do buntu związkowych 
wojsk meksykańskich. 


UWIĘZIENIE BUNTOWNIKÓW 


TAMPICO, 4 października. (PAT). 
Według niepotwierdzonych dotych- 


o 


jeden 
no no i Carlo Evidal, gubernator stanu 
Chiapas, zostali uwięzieni przez woj- 


piek iby dowe, gdyby" Pewsago czas wiadomości, generałowie Serra- ska rządowe i straceni, | 
k i ego dnia zrozumieli, że sam 
kiem izm, jako taki, stanął pod zna- | REJESTRACJA DWU NOWYCH TRAKTATÓW 


or) zapytania. 

ilada jalistyczny punkt wyjścia | w LIDZE NARODOW 

i Genewa, 4 pażdziernika. (PAT). Se- 
kretarjat Ligi Narodów otrzymał w ce- 
lu zarejestrowania i ogłoszenia traktat 
pojednawczo rozjemczy pomiędzy Szwe- 
cją i Belgją oraz traktat rozjemczy po- 
między Danją i Czechosłowacją, Trakta- 
ty te obowiązywać mają w ciągu lat 10. 


wy- 
Strony zainteresowane zobowiązują się 
w nich do poddawania rozstrzygnięciu 
Stałego Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości wszelkich sporów po- 
między niemi, nierozstrzyśniętych polu- 
bownie, względnie w drodze rokowań 
dyplomatycznych, i 


MOŻLIWOŚĆ NACJONALISTYCZNEGO 
ZAMACHU STANU NA ŁOTWIE 


RYGA, 4 października, (PAT). 
Przez rząd wydane zostały zarządze- 
nia ostrego pogotowia armji w Li- 
bawie i okolicach, Zarządzenia te 


wy nas powojenny okres dziejo- 
k to „okres przejściowy” pomię- 
aniz apitalistyczną a społeczną or- 
tyki -J% gospodarki, kultury, poli- 
Može p Odów. Okres historyczny nie 
bo ~ Yć nigdy kwestją miesięcy, al- 
v aw „lat. ie paart fale 
zą się i opadają w ciągu jego 
k ània: fala reakcji, fala komuniz- 


A ala Socjalizmu wreszcie, 
chodz; (Anowiska Państwa Polskiego 
żę „;! © to, by Rzeczpospolita, świe- 
cies Sdnoczona, 


wywołane są uporczywemi pogłoska- 
mi, o szykującym się zamachu nacjo- 
nalistycznym, Nastrój w Rydze na- 
prężony. 


SPRAWA SPŁATY DŁUGOW FRANCUSKICH 


Berlin, 4 października. (PAT). „Ber- | w obecnej chwili prowadzone. O ile 
liner Tageblatt" donosi z Paryża, że Mi- | rząd angielski wyrazi życzenie w kie- 
nisterjum Finansów zaprzecza wiado- | runku podjęcia tych rokowań z francu- 
mości prasy angielskiej o spotkaniu mię- | skiem ministerjum finansów, to rząd 
dzy Churchilem a Poincorem, zaznacza- | francuski zgodzi się na otwarcie dysku- 
jąc, iż rokowania z Anglją w sprawie u- | sji na ten temat. Pa A 
regulowania długu francuskiego nie są | 


NASTĘPCA RAKOWSKIEG0? 


Paryż, 4 października. (A,W.). „Jour- , zostanie prawdopodobnie siej | 
nal“ donosi, że następcą Rakowskiego na | spodarczej rosyjskiej w Kus. dogi 


z obarczona całym 
ok em niewoli, zdołała przebyć 
Q chaosu, gwałtownych czy 
tiep? gwałtownych starć, wszelakich 
byę sZPieczeństw, by tę epokę prze- 
Częj zdołała bez katastrofy gospodar- 
w x kulturalnej, bez szwanku dla 
o. bytu państwowego. l 


z świecie zachodzą przeobra- 
nia olbrzymie, Polska utrwalić się 
„5 siebie 04 Aż ile szyi sa- 

0 ym względem na 
Życia ie dzisiejszego europejskiego 


z 


tire |] ają masy ludowe wdół, 
twór Czą na bierność, a nie“ na 
Mie cz 


Od paru dni w całej prasie miesz- 
czańskiej, poczynając od „Dwuśro- 
szówki”, a kończąc na „Głosie Pra- 
wdy”, roi się od „sensacyjnych rewe- 
lacji" na temat nadchodzącego rze- 
komo rozłamu w Polskiej Partji Soc- 
jalistycznej. 

Różnoracy nieproszeni „opiekuno- 
wie' socjalizmu polskiego próbują 
skorzystać ze sposobności, by poda- 
wać opinji publicznej swoje marzenia 
i oczekiwania, jako fakty dokonane. 

Nie będziemy polemizowali z tą 
powodzią plotek, wyssanych z pal- 


1) Ani jeden towarzysz partyjny 
nie żądał i nie żąda zmiany ideolo-. 
gji, albo programu Partii, s 

2) Nikt w Partji nie dąży do „roz- 
lamu“, nie przygotowuje „rozłamu“, 
nie przewiduje „rozłamu“, 

Z pewnością, rozbicie P. P. S. by- 
toby na rękę wszelakim kierunkom: 
mieszczańskim, no i komunistom, 
Śmiemy zapewnić, że i jedni i drudzy: 
doznają zupełnego rozczarowania. 
Polski ruch socjalistyczny jest o! 
wiele głębszy, o wiele bardziej spo- 
isty, niż się wydaje zdezorjentowa-, 


ca, Chcąc wszakże przerwać intry- | nym inteligientom. 


ge; uważamy za potrzebne stwier- 


dzić, co następuje: 


Narazie tych słów parę wystar-, 
czy. 


- PAMIĘTAJCIE © BEZROBOTNYCH! 
NĘDZA STOI U PROGU TYSIĘCY RODZIN W POLSCE 


Sprawa losu bezrobotnych jest 


- 4) Zapomogi dla wszystkich, po- 


sprawą całej klasy robotniczej. Trze | zbawionych przymusowo pracy; 


ba ratować tych, co chcą pracować, 


2) wysokość zapomóś stosowna do 


a pracy dostać nie mogą. Dlatego | wzrostu kosztów utrzymania; 


formułujemy jasno swoje żądania: 


3) pomoc w naturze na okres zimo- 
wy, 


ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 


Dnia 30 ub. m. Min, Pracy Jurkiewicz 


bezrobocia, dla przeniesionych do re- 


w porozumieniu z Ministrami Skarbu i | zerwy lub stale urlopowanych szerego- 


Spraw Wewn. podpisał zarządzenie, do- 
tyczące pomocy doraźnej w m. paź- 
dzierniku dla bezrobotnych, którzy wy- 
czerpali zasiłki ustawowe z funduszu 


wych, pozbawionych pracy i dla bezro- 
botnych b. robotników przedsiębiorstw 
państwowych. 8 


UBEZPIECZENIA NA STAROŚĆ, 


W związku z naszą notatką wczoraj- 
szą p. t: „Prawo ludzi, steranych przez 
",„twważamy za potrzebne stwier- 
dzić, że notatka ta nie pochodziła od 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej. 
Jak pisaliśmy, prace przygotowawcze 


UKŁADY O 


Jak się dowiadujemy, układy o po- 
życzkę zagraniczną są zasadniczo za. 
kończone. Ostateczne załatwienie spra- 
wy pożyczki nastąpi prawdopodobnie 
dzisiaj, po powrocie p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej z Górnego Śląska. 


prowadzone są nadal z całą energją. 
Inne ministerja zgłosiły pewne popraw- 
ki, nad których uzgodnieniem z projek- 
tem szczegółowym dyskutują zaintere-, 
sowane czynniki urzędowe. 


POŻYCZKĘ 


Rozmowy, które wczoraj były jesz- 
cze prowadzone z pp. Monnet i Fisher: 
dotyczyły wyłącznie wysokości prowi- 
zji i drobnych szczegółów, nie mogących 
zaważyć na losach pożyczki, p 


45 


NACZELNA IZBA GOSPODARCZA 


W Prezydjum Rady Ministrów wygo- | i kompetencje. Sprawa Naczelnej Izby 


towano podobno projekt dekretu p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o „Państwo- 
wej Radzie Gospodarczej”, jako insty- 
tucji opinjodawczej przy Rządzie. 

Co do nas, nie rozumiemy jednej rze- 
czy. Konstytucja przewiduje utworzenie 
Naczelnej Izby Gospodarczej, określa 


arczej nie spotkała w swoim cza 

sie sprzeciwu z niczyjej strony, była, 
omówiona szczegółowo w kołach nau- 
kowych, zawodowych, fachowych. 
Czy istnieje prawdziwa potrzeba ja- 
kichś „nowych” pomysłów? Czy nie 
prościej wprowadzić w życie odnośny 


ng 


aty 


| sz rozmach, na cichy: sen, a 
Wg] bujne czuwanie, — są. bez- 
Param e szkodliwe. Demokracja 
Jaki, SAtarna nie stanowi dla nas 


wj, 
kręci o osunkowo szans w dan 


tia 


przyjdzie 
zasa e 


nicza — % klasa przy- 
klasy robotniczej dišča: 


stanowisko posła Sowietów w Paryżu, 


kracja parlamentarna nie oznacza 
skostniałej, zakrzepłej formy minio- 
nych dziesięcioleci, Ustrój Państwa 
nowoczesnego musi być ruchem, mu- 
si się stosować do zmiennej treści ży- 
cia. Konstytucja 17 marca wskazała 
niektóre kierunki dalszego rozwoju 
w postaci artykułów o Izbie pracy, 
o głosowaniu ludowym, o opiece nad 
pracą ludzką. Istota rzeczy wszak- 
że — to zasada Wolności. Bez wol- 
ności niema demokracji, bez demo- 
kracji następuje śmierć Socjalizmu. 


Człowiek dzisiejszy musi chcieć . 


kow. 


o A O a OE NE 


wolności tak samo, jak chleba. Od- 
bierzcie mu demokrację, zabujecie 
wolność. Klasa robotnicza musi oca- 
lié wolność, inaczej runie bądź w od- 
męty faszyzmu, bądź w krwawą tra- 
gedję komunizmu, ` 

I dlatego placówka nasza, pła- 
cówka obrony demokracji parlamen- 
tarnej nie jest placówką  straconą. 


To, czego bronimy, wynika z najgłęb- | 


szych potrzeb ruchu robotniczego. A 
nigdy nie przegra idea, której korze- 
nie tkwią w masach. 


Mieczysław Niedziałkowski | d 


jej zakres działania, sposób organizacji | przepis Konstytucji? 


` STAN PRAC KOMISJI ANKIETOWEJ 


talurgicznym, włókienniczym,  nafto« 
wym i drzewnym. | 

Całkowite zakończenie prac komisji ` 
ankietowej nastąpi prawdopodobnie, 
przed końcem r. b, kk 


W bież. miesiącu zostaną ukończone 
sprawozdania z badań w przemyśle mły 
narskim, piekarskim i mięsnym. Rów- 
nież ku końcowi miesiąca należy spo- 
dziewać się zakończenia sprawozdań z 
dokonanych badań w przemysłach me- 


ŁODZ ROBOTNICZA WALCZY 0 SAMORZĄD 


Za: kilka dni, 9 października, odbę- Na str. 2-ej znajdziecie listę kandyda« 
dą się w stolicy polskiego przemysłu | tów P. P. S. i Klasowych Związków Za+ 
włóknistego, w. Łodzi, wybory samorzą- | wodowych oraz niektóre szczęśóły £ 


owe. „ | kampanji wyborczej, 


CE Str 2 ROSZ ROOT OE RECARO  „ROBOTNIK”, środa a października, 


„JAK PRZESZEDŁ W POLSCE DZIEŃ MŁODZIEŻY TRZĘSIENIA ZIEMI 
ROBOTNICZEJ 
SPRAWOZDANIA | KORESPONDENCJE 


POZNAŃ 


„Dzień Młodzieży” w Poznaniu, w 
bieżącym roku miał p: prgrbieg imponują- 
cy. Uroczystość rozpoczął capst zyk or- 
kiestry Z. Z. K. W niedzielę o godz. 11 
odbyło się w parku podmiejskim zgro- 
madzemie młodzieży. W prezydjum za- 


robotniczą, a w szczególności przed mło- 
dzieżą, wygłosił tow. Obarski z War- 
szawy. Imieniem Organizacji Młodzieży 
TUR. i Zw. Niezal. Młodz. Socjal. (akad.) 
przemawiał tow. Głowacki, podkreślając 
trudne warumki pracy, w jakiej pracuje 
młodzież robotnicza Poznania. Imieniem 
PPS. i Klas. Zw. Zaw. przemawiał tow. 
Klimaszewski 

Rezolucję K. C. przyjęto jednogłośnie, 
wznosząc okrzyki na cześć Org. MŁ T. 
U. R. i PPS. Odśpiewanie „Czerwonego 
Sztandaru“ zakończyło Zgromadzenie. 

Po zgromadzeniu zorganizował się po- 
chód, liczący około 2000 ludzi, Na czele 
pochodu szła orkiestra Z. Z. K. Dalej 
Org. MŁ TUR. z 5-ma transparentami, 
Zw. Niezal, Młodz. Socjal. (akad.), PPS. 


i Związki Zawodowe ze sztandarami. 
Pochód przeciągnął przez miasto, wzno- 
sząc okrzyki na cześć rządu robotniczo- 
chłopskiego, międzynarodówki Socjali- 
stycznej. Śpiewano bez przerwy rewo- 
lucyjrnie pieśni. , 

Wieczorem odbyła się w sali „Zoolog” 
zabawa towarzyska. 

Należy podkreślić dziwne i niezrozu- 
miałe zachowanie się policji. Asystujący 
pochodowi przodownik, podczas przemar 
szu pochodu przez dzielnicę burżuazyjną 
zabronił śpiewać i wznosić okrzyki. 
Gorliwość swoją w kierunku „niezakłó- 
'cania spokoju” burżuazji i mieszcżań- 
stwa poznańskiego — przez demonstru- 
jący proletarjat — chciał posunąć aż do... 
rozwiązania pochodu, jako niebezpiecz- 
nego dla „spokoju publicznego”. 

Oczywiście były to strachy na lachy. | 
Pochód szedł dalej, śpiewając i wzno- 
sząc okrzyki i rozwiązał się dopiero 
przed lokalem Z. Z. K. po wysłuchaniu 


przemówienia dwóch mówców, 


WILNO 


Akademja, jaką robotnicze Wilno 
uczciło „Dzień Młodzieży” miała nie- 
zmiernie wzruszający przebieg, 

Obszerny lokal kina „Lux” nie mógł 
pomieścić nawet części chcących wziąć 
w niej udział, ogromna część naszych 
sympatyków musiała z niczem odejść od 
‘progów -przepełnionej sali. 

Tymczasem w znacznie większej sa- 
ti miejskiej, którą w dniu tym oddano 
na jakąś uroczystość ku czci św. Fran- 
ciszka, zgromadziło się ponoć kilkanaście 
dewotek zaledwie. 

Zagaił akademię tow. F, Smosarski, 
Następnie obszerny referat o znaczeniu 
święta młodzieży robotniczej na tle o- 
gólnych stosunków w państwie wygło- 
'sił tow. J. Mieszkowski z Warszawy. 
Gorące przemówienia tow. tow. dr. Czy- 
ża i Stążowskiego uzupełniły całość. 
Wszystkie przemówienia witane były z 
entuzjazmem. Wytworzył się podniosły, 
uroczysty nastrój, potęśgowany majesta- 
Rare dźwiękami „Hymnu Młodzie- 

i „Czerwonego Sztandaru” z artyz- 
eN, wykonanych przez miejscowy chór 
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ZYGMUNT KISIELEWSKI; Poranek. 
Gebethner i Wolff. — Warszawa 1927. 


Zygmunt Kisielewski, który przez lat 
kilka milczał, jako twórca, oddając się 
"pracy krytycznej i dziennikarskiej, po- 
' wrócił pc iA do twórczości po- 
wieściowej, bo oto w niedługim czasie 
` drugą już z rzędu wydaje powieść. 
, pierwszej z nich, symbolicznym utwo- 
rze p. t: „Błąd”, pisał w „Robotniku” 


obszernie Karol Irzykowski, Nowa po», 


„wieść „Poranek”, jest nawrotem ku 
"realnej rzeczywistości. Ten zwrot mnie 
osobiście cieszy, uważam bowiem, że 
symbolizm jest obrzydliwą, nudną ma- 
'njerą rrt PA która się przejadła i 
sprzy krzyła do szczętu, i w tym kierun- 
ku niema nic do zrobienia, jak tylko pó. 
„rzucić tę drogę, rozkopać i zagrodzić 
;płotem, żeby się nikt na nią przypad- 
kiem nie zabłąkał, Może być zresztą, 
że Kisielewski potrafił i w tej manjerze 
wydobyć coś oryginalnego, ale zawszeć 
wolę, że mam z nim do czynienia na 
gruncie realnym, na którym mogę z pe- 
wną dozą prawdopodobieństwa powie- 
dzieć, czy to dobrze czy źle napisane, 
a jeżeli dobrze lub źle, to dlaczego. 
Jeżeli zaś zgóry przypuszczam te o- 
bie alternatywy, to czynię tak oelowo. 


siedli: przedstawiciel Org. Mł TUR. t. 
Szwarceni Kom. miejęc. PPS. tow. 
, Turkał i Rady Zw. Zaw. m. Poznania 
tow. Klimaszewski. 

` Referat o sytuacji poktycznej i roli 
craz obowiązkach, stojących przed klasą 


Org. Mł. TUR. pod Hemi proi, 
Ludwiga. 

Artystyczną część aksio ol: 
ły produkcje Wandy Ilendzichówny, N. 
Pekcotówny oraz prof, K, Ludwiga i E. 
Olszewskiego. 

Wieczorem odbyła się wieczornica dla 
członków organizacji poprzedzona od- 
czytem tow. Przewalskiego na temat 
zadań młodzieży w ruchach ` społecz- 
nych ludzkości. 


OSTROWIEC 

Z okazji Dnia Młodzieży odbyła się w 
wypełnionej sali kina „Czary” uroczy- 
sta Akademia. 

Po odśpiewanm „Międzynarodówki“ 
przez chór miejscowego TUR., zagaił a- 
kademję prezes TUR. tow. Mrowiński, 

Przemówienie o znaczeniu Dnia Mło- 
dzieży wygłosił delegat K. C. tow. L. 
Cohn, który omówił rolę młodzieży ro- 
botniczej w chwili obecnej, wzywając ją 
do szeregów organ. młodzieży TUR. 

Na część koncertową złożyły się de- 
kiamacje tow. tow. Wójcickiej, Zajdle- 
równy i Frączaka, oraz występy chóru. 

Akademję zakończyło odegranie przez 
zespół dramatyczny TUR. pod kierowni- 
ctwem tow. Nowaka sztuki p. t. „Pil. 
nuj swego”. 

Od wczesnego ranka krążyły po mie- 
ście pary kwestarzy z pośród członków 
TUR. i organizacji młodzieży, zbierając 
datki na oświatę robotniczą. ; 


BYDGOSZCZ 


I „Dzień Młodzieży" w Bydgoszczy 
swemi rozmiarami znacznie przewyższył 
zeszłoroczny. Akademję o godz. 4 za- 
gait tow. St. ida, który też prze- 
wodniczył. Sala Domu Robotniczego by- 
ła wypełniona po brzegi. Referat o „Dniu 
Młodzieży” i o sytuacji politycznej wy- 
Głosił tow. Dubois. Następnie przema- 
wiali t Kłokowski, Wnuk i tow. Gen- 
kowski, prezes TUR. Występy orkiestry 
tzupełniły akademię. 

Wieczorem odbyła się zabawa, na 
którą złożyły się: występ sekcji drama- 
tycznej TUR., ćwiczenia sportowe Klubu 
Sportowego „Amator”, orkiestra i tań- 


ce. 
+ 


Wzywa się ADA Komitety Par- 
tyjne, Oddziały TUR., Koła Młodzieży 
TUR. do nadsyłania sprawozdań z „Dnia 
Młodzieży”. 

-" RAWA MAZOWIECKA 


Z okazji święta Młodzieży Robotni- 
czej odbył się na miejscowym Rynku 
liczny wiec, zorganizowany przez Komi- 
tet PPS. 

Wiec otworzył tow. Dębski, Przema- 
wiał tow. Mieczysław Starzyński z War- 
szawy o sytuacji politycznej i roli mło- 
dzieży w obecnej chwili. 

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
PPS., rządu robotniczo - włościańskiego 
i odśpiewaniem „Czerwonego  Sztan- 
daru”. 


TŁUSZCZ 


Dzień 2-go października obchodzony był 
bardzo uroczyście, Urządziliśmy akademję, 
na której przemawiał prezes T, U. R. w Tłu- 
szczu Kazimierz Niechaj i tow, Krawczyk, po 
akademii odbyło się przedstawienie amator- 
skie sekcji dram, Tura w Tłuszczu a po 
przedstawieniu zabawa. Czysty dochód w 
sumie 250 zł. przeznaczono na orkiestrę dę- 
tą T „U. R. w Tłuszczu. 


wer Ów f 


Kisielewski podjął zamiar napisania 
powieści — biografji, historji życia na 
jego zaraniu, od dzieciństwa do wejścia 
w życie samodzielne po ukończeniu 
szkoły. Jest to zamiar bardzo trudny: 
materjał, z którego ma się budować po- 
wieść, jest nazbyt wielki, nazbyt obii- 
ty, trzeba z niego robić wybór, a szkoda 
wykreślić, wyrzucić to lub tamto. Za- 
czyna się pisanie w skrótach, opowia- 
danie od siebie tego, co powinno być 
rozwinięte w akcji, pokazane oczom 
czytelnika. Ostateczne wrażenie, jakie 
się odnosi, przerzucając karty „Poran- 
ku”, raz jeszcze po przeczytaniu go do 
końca, jest wrażeniem stłoczenia ma. 
terjału. 

Początek powieści — dzieciństwo o- 
wego „Zdzisia", którego psychologicz- 
ną biograłję zamierzył sobie autor, — 
rozwija się normalnie, w kilku bardzo 
dobrych epizodach. Nic to nie szkodzi 
opowiadaniu, że bez trudu rozpoznaje- 
my po paru charakterystycznych szcze 
gółach, że nie jesteśmy całkowicie w 
sferze zmyślenia i że danem nam jest 
zajrzeć w zaranie życia dwuch pisarzy 
polskich, którzy na pewno przejdą do 
historji literatury i których życie pry- 
watne w pewnej części stanowi. „włas- 
ność publiczną”. Przeciwnie, to zbliże- 
nie się do realnej rzeczywistości, uka- 
zanie jej bez obsłonek, gwarantuje nam, 


n N 
e Sme a wi 


W ostatnich tygodniach wśród wielu 
katastrof żywiołowych jak huragany, 
powodzie, zaobserwowano w Polsce 
zjawisko nadzwyczaj u nas rzadkie, a 
mianowicie trzęsienie ziemi. 

-W dniach od 11 do 13 września sejs- 
mografy obserwatorjum krakowskiego 
zanotowały pięć trzęsień ziemi, wśród 
których najsilniejsze odczuto dnia 11 o 
godz. 23 min. 25. 

Większe trzęsienia ziemi w Polsce 
miały miejsce we wschodniej Małopol- 
sce w roku 1875 w pobliżu Lwowa, wy- 
rządzając dość poważne szkody w po- 
rysowanych murach i obalonych komi- 
nach. Słabsze trzęsienie ziemi odczuto 
w roku 1901 a następnie w r. 1909, oba 
na południe od Krakowa. 

Jak sobie tłumaczymy trzęsienia zie- 
mi? Jakie są ich przyczyny? 

Trzęsienia ziemi są związane najści- 
ślej z budową naszego globu, który we- 
wnątrz zawiera jeszcze płynną ognistą 
masę t. z. magmę, Wzrost temperatury 
średnio o 1 stopień C. na 30 metrów 
(w głębokich wierceniach na blizko 
2500 m. stwierdzono temperaturę 70° 
C.) jeszcze nam nie odkrywa tajemnicy, 
co wewnątrz ziemi się znajduje, w każ- 
dym razie istnieją przypuszczenin, Że 
w środku ziemi są roztopione ciężkie 
metale, że wytwarzają się tam gazy o 
niesłychanej sile pręźności i że tempe- 
ratura (licząc po 1 stopniu na każde 30 
metrów) wynosić musi tysiące stopni. 
Ta właśnie szalona różnica ms ył sw 
zównętrznej skorupy ziemskiej i wnę- 
tiza ziemi, ten właśnie proces krzep- 
nięcia i marznięcia ziemi jest najważ- 
niejszą i najogólniejszą przyczyną wszy- 
stkich trzęsień ziemi, Wskutek tego po- 
wslają na jej powierzchni załamywania 
się, rysy, rozmaitego rodzaju fałdy. Z 
powodu Fates głębiej  postępującego 
krzepnięcia i skurczów powierzchni 
ziemi podnoszą się lub opadają całe lą- 
dy, powstają nowe wyspy i pasma gór, 
którym to zjawiskom towarzyszą stale 
wielkie wstrząsy ziemskiej skorupy. 

Trzęsienia ziemi bywają także natu- 
ry wulkanicznej, powodują je działania 
wód podziemnych i t. d. 

Ogniskiem trzęsienia ziemi (centrum) 
nazywamy ten punkt zawsze, pod po- 
wierzchnią ziemi, nieraz bardzo głębo- 
ko, w którym powstaje zaburzenie. 
Miejsce zaś nad niem na powierzchni 
ziemi, a więc najbliższe i pierwsze, w 
którym się wstrząs odczuwa, nazywamy 
epicentrum. W niem uderzenie jest naj- 
mocniejsze i piryehódzi wprost z do- 
łu. 

Do najstraszniejszych trzęsień ziemi 
zaliczyła historja m. in. w Portugalji w 
r. 1755, które trwało parę minut, przy- 
prawiając o śmierć 60.000 osób i nisz- 
cząc miasta Lizbonę, Oporto i inne po- 
mniejsze, w Caracas (czyt. Karakas), w 
stolicy Wenezueli (Ameryka) w r. 1912 
które trwało zaledwie 4 sekundy, nisz- 
cząc doszczętnie miasto i grzebiąc 12 
tysięcy osób, jak również w Sycylji w 
r. 1908, które zaskoczyło mieszkańców 
m .ast Messyna, St. Giovanni i Reggio, 
podczas snu o godz. 5 rano. Wspomnia- 
ne miastą zostały kompletnie zniszczo- 
ne, a liczba ofiar w ludziach, doszła do 
strasznej cyfry, 200 tysięcy. 

Na trzęsienia ziemi jeszcze dotąd nie- 
ma rady. Człowiek, ten sam człowiek, 
który zbudował aeroplan i łódź podwo- 
dną, który nawet ujarzmił przestrzeń i 
czas, zapomocą radja, wobec trzęsień 
ziemi staje bezradny... Na razie zado- 
wolił się wynalazkiem t. zw. seismogra- 
tów, przyrządów, zbudowanych na za- 
sadzie wahadła, które rejestrują bardzo 
dalekie nawet trzęsienia ziemi z wiel. 


ką PEAK S. A, B. 
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WALKA 0 SAMORZĄD 


TOWARZYSZE ŁODZI, CZĘSTOCHOWY, KALISZA, WŁOCŁAWKA: 
SUWAŁK, GRODNA! 


P. P.S. liczy na Was! proletarjat polski liczy na wasl 
Czy spotka Partję zawód? z pewnością nie. Musicie 


ŁÓDŹ 


LISTA P. P.S. I KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


zwyciężyć! 


LISTA 


Nasi kandydaci do Rady Miejskiej 
nie są ani karjerowiczami polityczny- 
mi, ani przybyszami, nieznanymi niko- 
mu, Wyszli z walki robotniczej. Umie- 
li ponosić ołiary, Umieli zwyciężać i 
pracować, Umieli w ciężkich dniach 
trwać i pracować, 

Podajemy poniżej nazwiska czołowe. 

1) Stanisław Rapalski, z zawodu pie- 
karz, dotychczasowy prezes frakcji ra- 
dnych P. P. S., pracownik Okręgowego 
Związku Kas Chorych, sekretarz Okrę- 
gowej Komisji Związków Zawodowych, 
vice-prezes O. K. R. P. P, S 

2) Józef Danielewicz, tkacz, kierow- 
nik Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Włóknistego, członek Rady 
Naczelnej P, P. S. 

3) Stanisław Kowalski, metalowiec. 

4) Edmund Wieliński, doktór praw, 
dziennikarz, prezes O. K, R. P. P. S. 

5) Klementyna Grodzicka, pracowni- 
ca Kasy Chorych, przewodnicząca Wy- 
działu Kobiecego P, P, S. 


KTO DOTĄD RZĄDZIŁ ŁODZIĄ? 


Większość poprzedniej Rady Miej- | 


skiej i Magistrat Łodzi — to byli: 
N. P, R, endecy i chadecy. 


Endeków i chadeków znacie do- 
statecznie,. N. P. R. się rozłamała, 
ale obiedwie połówki, chociaż nie- 
nawidzą się wzajemnie, — bliźniaczo 
są do siebie podobne. Czy było do- 
brze pod tymi rządami? Czy Łódź 
się rozwijała? Czy budowano nowe 
domy, nowe szkoły? Czy istniała 


JEDEN Z WIELU PRZYKŁADÓW OPŁAKANEJ GOSPODARKI 
OBECNEGO MAGISTRATU 


Pracownicy Elektrowni Miejskiej zmu 
szani są, pod groźbą wydalania, do pra- 
cy ponad ustawowo przewidziane 8 go- 
dzin; sobót angielskich nie mają; rów- 
nież nie mają ich i pracownicy Wodo- 
ciągu Miejskiego. Wysunięte w swoim 
czasie żądanie pracowników, aby im 
wypłacono należność za godziny nadli- 
czbowe, oraz za angielskie soboty, zo- 
stało przez Magistrat odrzucone, cho- 
ciaż Inspekcja Pracy uznała, że słusz- 
ność jest po stronie pracowników, 

Pozatem, chociaż budżet miejski od 
szeregu lat przewiduje fundusz na u- 
mundurowanie dla strażaków „Miejskiej 
Straży Ogniowej i na ubrania dla pra- 
cowników Elektrowni i Wodociągu, to 
jednak zarówno strażacy, jak i pracow- 
nicy obydwuch wymienionych przedsię- 
biorstw miejskich, ani funduszu na u- 
mundurowanie, ani też ubrań od kilku 


SKŁADAJCIE OFIARY NA FUNDUSZ IM 
FELIKSA PERLA! 


że powieść nie Sonali w grzech pow- 
szedni literatury, jakim jest pucowanie 
rzeczywistości, zmywanie z niej pyłu 
ziemskiego, aż zostanie ckliwa, gładka 
malowanka. 

Kisielewski che się utrzymać w stylu 
tego realizmu i dać „powieść życia nie 
skłamaną w niczem". Mam wrażenie, że 
tu właśnie popełnia pewien błąd, jako 
pisarz, psując tem w pewnej mierze 
swoją powieść. Powieść nie może być 
życiorysem, jak życiorys nigdy nie bę- 
dzie powieścią. Życiorys — to surowy 
materjał, z którego wybieramy sobie 
dowolnie rysy charakterystyczne, by z 
nich w swoim umyśle wytworzyć por- 
tret duchowy danej osoby. Życiorys ka- 
żdego człowieka, zwykłego, przeciętne- 
go osobnika — może w pewnych wa- 
runkach być intereśujący, byle zawie. 
rał wszystko, możliwie pełny materjał. 
Pamiętam, przed laty kilkunastu Feliks 
Brodowski, dziś zapomniany „pisarz, u- 
czynił ciekawą próbę napisania własne. 
go życiorysu z bezwzględną szczeroś- 
cią, nie tając nic, nie omijając żadnej 
stery życia, Otóż jako materjał do stud. 
jum psychologicznego, taki życiorys, nie 
pozostawiający nic w ukryciu, nie styli- 
zujący ani wygładzający ostre kanty 
rzeczywistości, byłby dzięki swej szcze- 
rości i zupełności — wprost nieocenio- 
Rym, of SPAN | 


Ale powieść jest już przeróbką tego 
surowego materjału, który pisarz ma 
w sobie, w swej pamięci, obserwacjach, 
refleksjach. Przed pisarzem stoi zagad- 
nienie: jak, w jaki sposób przerobić ten 
materjał, do jakiego celu go użyć? To, 
co wchodzi do powieści, musi być uży- 
tem celowo. Tej zaś celowości nie czuje 
się w „Poranku”, Historja szkolnych lat 
„Zdzisia* sama przez się nie jest do- 
statecznie interesującą, znamienną, by 
ją rozdział za rozdziałem, zdarzenie po 
zdarzeniu opowiadać. Szukamy w niej 
daremnie czegoś więcej ponad „kroni. 
kę życia” — i to niezaspokojone po- 
szukiwanie, które odczuwa się w ciągu 
czytania całej powieści, wydaje mi się 
największym jej brakiem, 

Kisielewski nie jest pisarzem realis- 
tycznym, ma umysł zbyt refleksyjny, 
chętniej szukający zagadnień niż obra- 
zów. Gdy wchodzi w sferę realizmu, 
jest to dziedzina, w której czuje się ob- 
cy. Ulega przeto złudzeniu, iż realizm 

aga opowiedzenia czegoś rzeczywi- 

ego — i że w samej zgodności opo- 
wiadania z rzeczywistością istnieją do- 
stateczne racje, dla których książka 
powstawać powinna. W jaki sposób pi- 
sarz ma ująć temat realistyczny i nadać 


| mu takie walory, by w czytelniku nie 


budzić żadnych zastrzeżeń — tego się 
nie da ująć w żadną formułę, w żaden 


ując. go na inne cele, niż przest, | 
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6) Jan Holegreber, inżynier - chemik 

1) Rafał Kempner, adwokat. 

8) Józef Potkański, kooperatysta. 

9) Edmund Andrzejak, pracownik 4 
lektrowni. 

10) Stanisław Nowakowski, bandio. 
wiec. 

11) Józef Marciniak, motorniczy tras 
wajów. , 

12) Roman Izdebski, buchałter, * 

13) Jan Gołański, kolejarz. rd 

14) Władysław Dolecki, pracownik, 
Kasy Chorych. 

15) Gustawa Moskiewiczówna, aat 
czycielka. ; 

16) Walerjan Lajs, metalowiec. 

17) J. Zieliński, robotnik Widzew 
Niciarni. 

18) Czesław Bagieński, nauczyciel e 
mnazjum. 
Ogółem lista Nr. 2 posiada 55 ca 
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rzetelna opieka nad bezrobotny 
nad kobietami, nad dziećmi? A 
Każdy z Was na wszystkie te ra 
tania odpowie krótko: nie! i 
A więc cóż macie robić? 
Istnieje jedno tylko wyjście jed” 
ne: w dn, 9 października oddać sw Raj] 
je głosy na liste Nr. 2, na listę 
i klasowych związków zawod?” 
wych. 


lat nie otrzymują. <a 
Co się dzieje z asyśnowan 
cel funduszami miejskiemi — sk 
mo! 
Smutnej pamięci Rada uke 
cały czas swego długotrwałego, % jo 
radości obywateli makoten RÓ 
żywota, nie bardzo interesowała 5! | Ai 
się dzieje z funduszami, uchwalo® ee 
przez nią na różne określone cele: T 
mniej obchodziły ją sprawozdania gts. 
misji Rewizyjnej z wykona A budź 


Magistrat dowolnie dysponował E: 
ponuje funduszem budżetowym, i 


czonó, Np. w tym wypadku kr f 
pracowników miejskich, których dy”: 
sza do zakupywania z własnych Fu. 
szów umundurowania strażackiego god”: 
ubrań robotniczych do pracy w PF 
siębiorstwach miejskich. 


ob 
gotowy przepis. „Poranek ma ag 
kart, epizodów, które pozostawiają 
zatarte wrażenie i można o nic do obt” 
wiedzieć bez zastrzeżeń, że 54 Hi så 
Obok nich — szereg innych, kt so 
niedość wyraziste, zbyteczne; PA w 
rzędne; są może takiemi wskute 
stłoczenia materjału, o którem Er 
łem powyżej. Połowa wysta?” ago 
najzupełniej do zbudowania PO ga 
Wszystkie zastrzeżenia po pieg’: 
kie przy ocenie powieści Kisiel iż w 
mieć można, nie przeszkadzają „, $, 
skali porównawczej, w zestaw 


wid 


cią i klape arta z ką 58 
daje ze siebie rezultat przeżyć ość sie 
nętrznych przemyśleń, Szcze” ocz by 
jest wszystkim w literaturze: q torek j! 
kardynalnym warunkiem, od al 
zaczyna się twórczość. Wśród nie któ” 
gromady histrjonów literackich ptam” | 
rych nieszczerość, poza; a tOŻ k żenie” 
jest niejako pierwotnem 7% ości piss 
punktem wyjścia dla twórczoś (8 | 
usiłujący wypowiedzieć siebie 7 swoja s wow ; 
bezpośredniością, z wiarą w SW 5 
nętrzną treść, w gwiazdy roie go ł 
mamentu — jest dodatnim a ni 
wyjątkiem. 
Jan 


| 


t 


RUURD v. 273 OEN EEE 


POWSTANIE ZBROJNE 
W TAUROGACH 


i ódz socjalnej demokracji łotewskiej 
którym o Kalnin ogłosił artykuł, w 
daje szczegółowy przebieg zbroj 
powstania w Taurogach, wymie- 
dom 9, przeciwko faszystowskim rzą- 
ak kliki Smetony, Waldemarasa i 
autasą na Litwie. 
Bazę Wszy przewrót dokonany w 
la E r. z, dzięki któremu pochwyci- 
swe ręce ster państwa zgraja fa- 
„Yystów, oraz po przedstawieniu syste- 
. ycznie dokonanego w ciągu kilku 
€sięcy zduszenia wszelkich swobód 
ywatelskich tow. Kalnin daje nastę- 
acy obraz powstania, który podaje- 
W streszczeniu. i 


T do powstania dali robotnicy 
| tana tów. Dnia 9 września o godz. 4 
93 150 powstańców rozpoczęło walkę 


moj, wrócenie na Litwie ustroju de- 
„.Tatycznego. Przywódcami tej grupy 
zku Pos. tow. Mikulski, sekretarz Zwią- 
Oraz Zawodowego robotników rolnych, 
kratą głkownik sztabu Majus, demo- 
A ea Bez wielkiego sprzeciwu opano- 
ń oj gmachy miejskie i rozbrojono po- 
| is poseł tow. Pleczkaitis na czele 
pa ziału robotników i chłopów ruszył 
_ a Sąsiednie miasto Olitę. W stolicy i 
miastach prowincjonalnych pa- 
0 wzburzenie, do jawnego wszak- 
tony "stania nie doszło. To przypieczę- 
JĄ ło losy powstania, Wprawdzie wie- 
oddziałów 7 pułku piechoty w Kłaj- 
zie oraz 9 pułk piechoty i bataljon 
1 Sowy w Szawlach odmówiły posłu- 
s Ra i nie poszły na Taurogi, ale 
TA utworzył oddział oficerski, który 
oi 3 popol. zdobył i obsadził Tau- 
czyowSłańcy uciekali. Jedni przekro- 
Ni 1 granicę Łotwy, inni dostali się do 
do p 


4) n 


* 


ec, inni wreszcie przedostali się 
olski, Tow. Mikulski został wraz 
3 i otoczony 
j łaszystów i po walecznej obronie 
| ordowany. Ciało jego zostało 10 ku- 
Przeszyte.. | 
w Ag dnia tego na Litwie panuje krwa- 
ER teror, Dwudziestu posłów uwięzio- 
nę jalistyczni i demokratyczni rad- 
ani a Szawel i Taurogów areszto- 
ać Burmistrz Taurogów siedzi w 
| zzo Wielu lewicowych posłów 
2 się po lasach. Sądy polowe bez 
i funkcjonują. Pomiędzy rozstrze 
14 Ymi jest pięciu chłopców w wieku od 
* do 16 lati 
A oi zono w areszcie wielu żołnierzy 
da ów. Niektóre kompanje rozbro- 
zan, Niepewne pułki -nje są wypusz- 
A e z koszar. Do samozwańczego pre- 
ko enta Smetony udały się delegacje 
/ dej, tawicieli nauki i literatury oraz 
| ap éca kobiet ze ster mieszczańskich, 
Ko Faj prosić go o łaskę dla skazańców, 
j dał żadnej delegacji nie przy- 


Tow, Kalnin artykuł swój kończy na- 
rz Jącą uwagą: 
wą naukę już dziś można z krwa- 
jak wypadków litewskich wyciągnąć: 
_ kę Tudno jest obalić rząd faszystows- 
koda, nawet taki, który posiada bardzo ma 
ły w kraju, gdy rząd ten chwy- 
e Swe ręce siłę militarną i inne wła- 
|| Państwowe, Dlatego znowu i jesz- 
ź tokrat powtarzam: Dzielna obrona de- 
p Mae eei bedzie zapóźno! Oto 
saa odowy nakaz chwili! 


; t słychać na świecie? 
RONIKA TELEGRAFICZNA 


|| œ ANIE EMIGRANTÓW, UDAJĄ-' 
CH SIĘ DO KANADY, W POR- 
j TACH ANGIELSKICH. 
daj *p. imigracyjny w Ottawie (Kana. 
do zapowiada wysłanie za 4 miesiące 
Portów angielskich, położonych na 
4 ką dEncie europejskim, 20 lekarzy 
_ o , Yiskich, w celu badania lekarskie- 
M Nag, Erantów, Zarządzenie to jest 
| Ry tpstwem niedawnej decyzji rządu, 
My; | 3a celu zapobieżenie zamiesza- 
i ine WYŚOdom, które pociąga za so- 
Spekcja lekarska wszystkich imi- 
A Rady, przybywających do portów ka 
Sa ich, oraz uniknięcia wydatków, 
R Doza wanych przez wielką ilość de- 


JP. dą "Aly" cz 7 


| WZROST RUCHU KOŁOWEGÓ 
POST W LONDYNIE. 
„Ra M ędzeniu specjalnego komitetu 
N U inistrów, z udziałem premjera, 
Rer rano projekt reorganizacji na 
4 M podstawach dotychczasowego 
$} Tonay regulowania ruchu kołowego w 
tyz e. Na podstawie danych staty- 
Rea | stwierdzono kolosalny wzrost 
głodką owego w promieniu 25 mił od 
ch Ob 06 Cross. Na podstawie 
Kuch k ez wynika, że w roku 1900 
fo. PA at A tym okręgu wyraził się 
j dych miljonów pasażerów, przewie- 
jM RO w różnych kierunkach, gdy 
zez w roku 1925 ` przejechało 
Allow ymieniony okrąg promienia 25- 
. 080 trzy miljardy 252 miljony o- 


(MEJ 


zb 


„ROBOTNIK“, środa 5 października. 


ZE WSPOMNIEŃ I PRZEŻYĆ 


Znałem we Wiedniu „hofrata” Po- 
laka, który, dzięki stosunkom w Kole 
Polskim odegrywał w polityce au- 
strjackiej pewną rolę. Ambitnemu to 
nie wystarczało i zwrócił się do bo- 
gatego teścia, by mu dał kwotę, na— 
wówczas wysokie— koszta wyborcze 
(była ustawa wyborcza jednomanda- 
towa). Dzików namiętnie żąda prze- 
prowadzenia takiej właśnie ustawy 
wyborczej. —, 

Teść naszego polityka, stary wyga, 
niewahając się ani chwili, odmówił. 

Zaczynają się perswazje, prośby, 
malowanie widoków karjery: fotele 
ministerjalne fruwały w powietrzu. 
Stary nie dał się wzruszyć, ani sku- 
sić i jeszcze stanowczej odmówił (a 
gdy przyrzekł, że pieniędzy nie da, to 
słowa dotrzymywał), „Nie dam, teraz 
ja wiem, że jesteś głupi, a im częściej 
będziesz występował, tem szerszy 
krąg będzie przysięgających na twą 
głupotę". | 

Pan premjer jest niezawodnie prze- 
konany o głupocie niektórych naszych 
„mężów stanu", możeby im zabronił 
zbyt częstego dawania wywiadów, po- 
cóż wszsycy mają wiedzieć, że są nie- 
mądrzy? x 

$ 

Pewnemu, grubo uczonemu teologo- 
wi przydarzyła się taka niemiła przy- 
goda, że podczas świętej nauki zdrze- 
mnął się, a po obudzeniu spotkał się 
ze szmerem niezadowolenia wier- 
nych. Westchnął tedy głęboko i rzekł: 
„Wracam z sądu boskiego, przed któ- 
ry zawezwałem cara". Ogólne wzru- 
szenie, wszyscy proszą o wyrok. „Wy- 
rok sprawiedliwy, car nie śmie nas na- 
dal dręczyć'. Powszechna radość!, ale 
przezorny uczony powiada: „nie ra- 
dujmy się przedwcześnie, zobaczymy, 
czy Rząd podda się wyrokowi!" 

Wek N 


* 6 

Gdyby rozporządzenia, wbrew u- 
chwale sejmowej weszły w życie, pra- 
sa musiałaby przerobić sztukę wysła- 
wiania się, słowa muszą zmienić swe 
znaczenie, wyrażać coś silniejszego, 
niż wyrażają w słowniku; drogą do- 
świadczenia stworzymy cichy układ 
do znaczenia słów, 


rosyjską. Książka o „autonomii Pol- 
ski w Rosji” miała, jako ozdobę dru- 
karską na kartce tytułowej wieniec z 
gałązek wierzby, na których rosły gru- 
szki, Ten wianuszek mówił: „nie daj- 
cie się okraść, oszukać temu łajdako- 
wi carowi i tym łotrom jego pomocni- 
kom! — i każdy, kto dostał książkę 
w ręce, wiedział, że należy ter okra- 
sić legalny, praworządny tekst książ- 
ki. Musimy się nauczyć mówić znowu 
symbolami, rozumieć się na migi, sko- 
ro mówić zakazano. 

Broniliśmy wolności myśli ludzkiej 
i jej wyrazu — wolności drukt i sło- 
wa. Zachęcaliśmy do walki, gwaran- 
tując wolną ludową Polskę, zapiera mi 
dech, gdy o tych przeżyciach piszę. 
Przyrzeczenia dotrzymamy! 

* 


Wspomnienia są wrogami teraźniej- 
szości, a szczególnie tam, gdzie moty- 
wem walki, motywem przewrotu była 
żądza wolności, niechęć znoszenia 
jarzma, niedopuszczanie ludu do rzą- 
dów. Tam, gdzie oczekiwania ludu za- 
wiodły, ludność łzawem okiem patrzy 
w przeszłość. We włoskim porcie au- 
strjackim, Trjeście, namiętnie wal- 
czyła o wolność, nie dająca się uśmie- 
rzyć irredenta; mimo krymina i 
szubienice, Nie dawniej, jak kilka dni 
temu, opowiadał mi tow. Pittoni, opi- 
sując straszne rządy faszyzmu, że w 
krużganikach ratusza trjesteńskiego 
"świecił napis: „Wracaj Franciszku, 
Józefie pierwszy — wszystko przeba- 
czone!" 

Niedawno wracałem z Warszawy 
do Lwowa z historykiem czeskim, któ- 
ry kompletuje polską bibljotekę w 
Pradze. Zaznajomiliśmy się, a że o- 
bydwaj znamy obydwa nasze kraje, 
gawędziliśmy bardzo przyjemnie. 
tem wszedł starszy urzędnik kolejo- 
wy, kontroler biletów, dawno mnie 
znający, i na pytanie, jak mu się wie- 
dzie, zaczął malować, jak teraz źle 
a dawniej było dobrze. Nie czyta wi- 
docznie wywiadów z p. Bartlem i Cze- 
chowiczem. Czech, który wywiady 
czyta, nie mógł się nadziwić, że Rząd 
takiemu stanowi nie przeciwdziała, 

W ubiegłą sobotę jechała ze mną z 
Czech jakaś dygnitarka, bo miała le- 
gitymację jazdy 1-szej klasy, a mówi- 
ła słowo w słowo to, co kontroler. Te 


Herman 


Rad OJ ZOE ER NG a AGP a WJ NE PRENA EEE WOZZEŃ ZEGNA, 


- PASEK 
W WYŻSZEJ SZKOLE HANDL. 

Tragedją młodzieży akademickiej są 
od lat wyśórowane opłaty za naukę, po- 
bierane w uczelniach i wysokie opłaty 
za prawo zdawania egzaminów przej- 
ściowych. 

W państwowych wyższych uczelniach 
(uniwersytet i politechnika) podniesiono 
ną niektórych wydziałach opłaty roczne 
do 150 i więcej złotych. 

Rekord jednak w wyzyskiwaniu nędzy 
akademika pobiła dyrekcja wyższej 
szkoły handlowej, która z iście kupiec- 
kim cynizmem, wykalkulowała, że aka- 
demik powinien płacić 450 zł. czesnego. 

Jeszcze dalej posunęli się ci panowie, 
którym w paskowaniu wiedzą przewo- 
Gzi b. minister oświaty p. Miklaszew- 
ski Oto żądają władze szkolne od no- 


| wowstępujących słuchaczy 314 złotych 


jednorazowo. 

Te zarządzenia władz uczelni unie- 
możliwiają maturzystom dostęp do W. 
S. H. Duch Grabskiego —  tryumfuje. 
Zamyka się dostęp niezamożnej młodzie 
ży do nauki. W, S. H. w tych warun- 
kach staje się dostępną tylko dla dzie- 
ci burżuazji, y 

Dyrekcja W. S, H. teroryzuje swych 
sluchaczy, grożąc represjami wszystkim 
tym, którzy zażądają obniżenia wygóro- 
wanej taksy. 

Młodzież akademicka nie pozwoli jed 
nak, aby nędza akademika była źród- 
łem dochodu kramarzy nauki. 


J wadzi?e 


Już dzisiaj protestują akademicy. Ko- 
ło W. S. H. Zw. Niezal. Mł. Socjal. wy- 
dało w tej sprawie odezwę. 

W odezwie tej wzywa Z. N. M. S. do 
solidarnego wystąpienia przeciwko an- 
tykonstytucyjnym opłatom za naukę, u- 
państwowienia W. S. H. i odebrania tą 
diogą źródła "zysku przedsiębiorcom 
szkolnym. 

„Stańmy twardo w obronie naszego 
prawa do wiedzy, w obronie przyszłości 
pauki polskiej, stanowiącej dotychczas 

cywilej burżuazji, w obronie oświaty, 
jako środka walki przeciwko dzisiej- 
szemu ustrojowi, hołdującemu wszech- 
władzy pieniądza” — kończą nasi towa- 
rzysze akademicy. i 
ROR TĄ PNY ARRAS 

PIERWSZY WYPADEK 
CHOROBY HEINE-MEDIN'A 


W okresie tygodniowym od 25 wrze- 
śnia do 1 października włącznie zareje- 
strowano w Warszawie 83 wypadki za- 
chorowań na szkarlatynę, co stanowi o 
1 przypadek więcej, niż w poprzednim 
tygodniu. W tym samym okresie spra- 
wózdawczym zanotowano 197 wypad- 
ków duru brzusznego, a więc o 23 wię- 
cej, niż w zeszłym. Zarejestrowano też 
20 wypadków dyiterytu, o 2 więcej, niż 
w poprzednim okresie tygodniowym, 10 
kokluszu (o 18 mniej), 8 czerwonki (o 
4 mniej), influenzy (o 1 więcej), 18 
róży (o 10 mniej), 41 odry (o 3 więcej), 
6 jaglicy (o 2 mniej), 39 gruźlicy (o 15 
mniej), 3 drętwicy karku (o 1 mniej), 


do każ z Swrecz nika, - 


sa wybitrąymu atutanei 


ac readajacy się 


rowoczesrych „Osramóweh. 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


ZDROWIE MIN. ZALESKIEGO. 


W stanie zdrowia Min. Zaleskiego na- 
stępuje słabe polepszenie i można spo- 
dziewać się, iż za 7 — 10 dni j. Mini. 
ster będzie mógł rozpocząć przerwane 
wskutek choroby prace polityczne. 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH, 


Nowomianowany poseł sowiecki w 
Warszawie, p. Bogomołow dnia 4 b. m. 
był przyjęty przez zastępcę ministra 
spraw zagranicznych, p. Knolla. Listy 
uwierzytelniające p. Bogomołow złoży 
natychmiast po przyjeździe p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do Warszawy. 

* 


* 

P. Józef Włodkowicz, referent Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych, wydele- 
gowany został do Ambasady Polskiej w 
Paryżu jako sekretarz. 


OBRADY PIASTA, 


Na dzień 12 b. m. zwołane zostało po- 
siedzenie klubu parlamentarnego P. S. 
L „Piast” 


$4 
* 


Czytelnicy nasi wiedzą już, że naczelnik 
Wydziału Wschodniego M. S, Z. T. Hołów- 
ko zgłosił swoje wystąpienie z Partji. Nie 
wątpimy o szczerości pobudek, któ. 
re nim kierowały. Dla wielu z po. 
śród nas jest to fakt przykry, Ale cóż zro- 
bie? Poglądy polityczne Hołówki odbiegły 
widać daleko od polityki P. P. S, Przed- 
stawianie zaś wystąpienia Hołówki, jako 
„rozłamu'' w Partji jest zgoła dziecinną prze- 
sadą, co zresztą sam Hołówko stwierdza w 
prasie wczorajszej, 


25-LECIE ŚMIERCI ZOLI 


EMIL ZOLA, 


wielki pisarz francuski, umarł przed 
25 laty, 28-go września 1902 r. 


„LILLA WENEDA" 
w teatrze Praskim dn. 5 października. 


Pragnąc zaznajomić najszerszy ogół zor- 
śanizowanych robotników i robotnic z ar- 
cydziełem J. Słowackiego, Warszawski Wy- 
dział Kobiecy P. P. S. zakupił przedstawie- 
nie dramatu „Lilla Weneda'* na środę, dn. 
5 października, o godz. 7 wiecz. 

Przez tłumny udział w przedstawieniu kla- 
sa robotnicza m, Warszawy złoży świadec- 
two, że czci pamięć Wieszcza i pragnie zło- 
żyć Mu hołd najlepszy, zaznajamiając się z 
Jego twórczością. 

Bilety w cenie od 3,50 zł. do 30 groszy do 
nabycia w Sekretarjacie i u kolporterek 
W. W. K. Adres Sekretarjatu: Al. Jerozo- 
limskie 6, I p, pokój Nr, 7, telefon 319-26, 
godziny biurowe od 10 do 1 i od 5 do 8 w. 

Wzywa się kolporterów dzielnicowych, 
związkowych i fabrycznych do zgłaszania 
się po bilety. 


god o R GA PSY AN I ROONEY 


nadto i duru plamistego, 1 duru rzeko- 
mego, 1 różyczki i 1 włośnicy, których 


w zeszłym tygodniu nie odnotowano 


wcale, wreszcie 1 choroby „Heine Me- 
din-a"”, u przybyłego z poza Warsza- 
wy. 


zadań, dobry jego Tozkodui, 


f no za stolicę państwa. 


Prześladowania polaków na Litwie. — 
Agitacyjny miljard, — „Aguda“, 


Prasa warszawska żywo zareagowa- 
ła na prześladowania Polaków przez 
tszystowski rząd. Waldemarasa, które w 
cstatnich dniach znalazły swój wyraz w 
zamknięciu szkół polskich i osadzeniu 
w obozie koncentracyjnym nauczycieli 
polskich. Pierwsza odezwała się „Epo- 
ka“ onegdajsza, piętnując politykę Li- 
twy. Wczoraj zabrały głos inne pisma. 

„Kurjer Warszawski“ domaga się od- 
wetu na szkolnictwie litewskiem w Pol- 
sce; zaznacza, że polityka litewska nie 
jest samodzielna, lecz służy za narzę- 
dzie Niemiec; twierdzi, że spór polsko- 
litewski będzie trwał dopóty, dopóki 
Niemcy podawać będą w wątpiiwość 
granicę polsko - niemiecką. 

„Kurjer Polski“ żąda „energicznych 
kroków Rządu polskiego, które położą 
kres tym objawom prawdziwego zdzi- 
czenia kulturalnego”. 

„Warszawianka“ traktuje p. Walde- 
marasa humorystycznie i opisuje, jak to 
premier litewski w podróży swej z Rzy- 
mu do Berlina dostał zawrotu głowy, 
naśminnej choroby litewskiej. 

O ile wymienione dzienniki trzymają 
się w swej słusznej krytyce barbarzyń- 
skich rządów kowieńskich granic dopu- 
szczalnych, o: tyle dwa pisma sanacyjne 
„Głos Prawdy“ i „Kurjer Poranny“ idą 
stanowczo zadaleko. „Kurjer Warszaw- 
ski” słusznie odrzuca propozycję jakiejś 
gazety wileńskiej, by na Litwie dokonać 
„operacji chirurgicznej”, a tymczasem 
takie właśnie operacje zdają się zalecać 
oba pisma sanacyjne. „Głos Prawdy” pi- 
sze, że „zaatakowana została powaga(!). 
Rzeczypospolitej, nie znosząca żadnych 
kompromisów”, że Rząd winien zarea- 
gować na prowokację Waldemarasa w 
sposób, uniemożliwiający ją w przyszło- 
ści, że społeczeństwo polskie domaga 
się od Rządu czynów. 

Ale to jest tylko „operacja chirurgicz- 
na” półgębkiem. Zupełnie jasno nato- 
miast domaga się interwencji zbrojnej 

Kurjer Poranny”, gdy pisze: „Nowa 
konstytucja litewska chce ogłosić Wil- 
Ale skoro Wil- 
no istotnie jest moralną stolicą wszyst- 
kich ziem litewskich, ci, którzy niem 
rządzą, mają obowiązek użyć wszyst- 
kich środków, aby na tych ziemiach lud- 
rość mogła oddawać się spokojnej pra- 
cy w normalnych stosunkach cywilizo- 
wanego i harmonijnego współżycia”. 

Ani to mądre, ani polityczne! Nado- 
miar pismo polskie, stwierdzające, że 
Wilno jest moralną stolicą wszystkich 
ziem litewskich. daje Litwie argument 
do żądania, by stolica moralna stała się 
stolicą materjalną wszystkich ziem Ti- 
tewskich. 

„Epoka“ w dłuższym artykule demen- 
tuje nietuzinkową demagogję nacionali- 
stów niemieckich, których przywódca hr. 
Westarp zarzucił Polsce, że nie zwraca 
Niemcom miljarda mk., należnych im. 
rzekomo z tytułu jakichś tam traktatów 
pokojowych. Jest to wierutna blaga, 
którą posiłkuje się Westarp w celu u- 
niemożliwienia pożyczki zagranicznej dla 
Polski. ` 

Zjazd w Dzikowie ma jeszcze swe „ży- 
dowskie” echo. Oto rozeszły się pogłoski, 
że w zjeździe tym wzięli udział Żydzi 
konserwatywni. „A, B, C.” zwróciło się 
do konserwatywnego posła żydowskiego 
Kirszbrauna o informacje. Poseł ten o- 
świadczył, że jego stronnictwo, t. zn. 
Aguda, do którego należy sam cadyk z 
Góry Kalwarji, nie brało oficjalnego u- 
działu w zjeździe, możliwe jednak, że: 
jako pośrednicy czynni byli „macherzy” 
żydowscy z Małopolski. 

Tenże pas. Kirszbraun oświadczył, że 
na niedawno odbytym zjeździe „agu- 
dowców” omawiano sprawę taktyki w 
wyborach najbliższych. Okazało się, że 
wśród konserwatystów żydowskich jest 
wielu zwolenników utworzenia bloku wy- 
borczego z konserwatystami polskimi, 
wzgl. sanatorami, o ile nie są antysemi- 
tami. Propozycję podobną przyjęto na- 
wet na zjeździe burzliwemi oklaskami. 

Za to „sprzeniewierzenie się” konser- 
watystów żydowskich napada na nich o- 
stro „Nasz Przegląd“ pisząc, że jest to 
zapewne tylko manewr wyborczy, ale 
gdyby „Aguda“ traktowała to serjo, to 
cały program narodowy Żydów i wszyst- 
kie ich zdobycze narodowe mogą paść 
w gruzy. C 
PRS TD AEA NED ALA PE P ANT (R 


JAKNAJWIĘCEJ W CZASIE JAK- 
NAJKRÓTSZYM 


zwiedzić—oto dewiza wycieczek od- 
działu warszawskiego TUR. Trzydnio- 
wa wycieczka, jaką organizuje T, U. R. 
w dniach 30 — 31 października i 1 li- 
stopada do Wielkopolski, zwiedzi wszy- 
stkie najciekawsze miejscowości Poz- 
nańskiego, a więc: Poznań, Bydgoszcz, 
Inowrocław, Kruszwicę, Gniezno a nad- 
to stolicę Pomorza — Toruń. 

Informacje i zapisy w oddz. war. T. 
U. R, — Jerozolimska 6, od 5 do 7 po 
poł i u kierownika czytelni pism T. U. 
R, od Tdo 9 wieczorem, tamże. 


TELEGRAMY 


ODPOWIEDZ FRANCJI NA NOTĘ CZICZERINA | nasto „WOJNA — woJNIE* ró- 


PARYŻ, 4 października, (A. W.). Wiel- 
kie zainteresowanie kół politycznych 
wywołała dłuższa konierencja pomiędzy 
premjerem Poincare a kierownikiem de- 
legacji irancuskiej do rokowań z Sowie- 
tami de Monzie. W trakcie tej konie. 
rencji obaj politycy ustalili tekst odpo- 
wiedzi francuskiej na ostatnią notę Czi- 
czerina. Nota stwierdzić ma, iż stano- 
wisko Sowietów jest milczącem uzna- 


niem zasady spłacania długów b. Rosji 
carskiej oraz Rządu Tymczasowego wo- 
bec zagranicy, W dalszym ciągu nota 
zaznaczać będzie, iż zarówno kwestja 
wysokości spłat, jak i functim pomię- 
dzy sprawą spłat długów a kredytowa- 
niem przemysłu sowieckiego przez 
Francję, nie jest przez dotychczasowe 
pertraktacje rozwiązana. "Pla, 


FALA STRAJKOWA W NIEMCZECH 
WZRASTA 


Berlin, 4 października. (PAT). 
Wielka fala strajkowa w Niemczech 
wzrasta. Konferencja w Halle, w któ- 
rej wzięło udział 400 delegatów 1 funk 
cjonarjuszy związków zawodowych, 
uchwaliła rozpocząć z dniem 17 paź- 
dziernika r. b, strajk we wszystkich 
kopalniach węgla brunatnego Nie- 
miec środkowych. Konferencja po- 


wzięła jednocześnie rezolucję, odrzu- 
cającą zgóry pośrednictwo urzędowe. 

przemyśle włókienniczym Sakso- 
nji zachodniej robotnicy odrzucili o- 
rzeczenie rozjemcze, przyznające 
podwyżkę 8—13 proc., przyjęte przez 
pracodawców. Dzień środowy ma 
przynieść rozstrzygnięcie. 


MASOWE ARESZTOWANIA W HISZPANII 
SPISEK, CZY PROWOKACJA? | 


MADRYT, 4 października. (A. W.) 
Według dalszych informacji z prowin 
cji, aresztowania w Hiszpanji przy- 
brały rozmiary masowe. Dotąd wła- 
dze zaaresztowały już około 500 lu- 
dzi, m. in. redaktora dziennika „La 
libertad“, oraz kilku wojskowych. 
Rząd wydał komunikat, według któ- 
zego wykryty spisek miał na celu 


szereg aktów terrorystycznych, m, in. 
morderstwo premjera Primo de Ri- 
very, oraz króla Alfonsa. Rząd 
stwierdza, iż aresztowania doprowa- 
dziły do zupełnej likwidacji istnieją- 
zego niebezpieczeństwa, tak, że zśro- 
madzenie narodowe zostanie otwar- 
te zgodnie z istniejącemi poprzednio 
projektami w dniu 10 października, 


ROKOWANIA CZECHOSŁOWACJI Z WATYKANEM 


Praga, 4 października. (PAT.). Prasa 
donosi, iż rokowania rządu czeskosło- 
wackiego z Watykanem weszły w fazę 
końcową. W dziedzinie szkolnictwa su- 
werenność państwa ma być zabezpie- 


SOWIECKA 


czona, Biskupów będzie mianował Pa. 
pież na wniosek rządu, Problem husyc- 
ki będzie rozwiązany przez wprowadze- 


nie dwojakich świąt. 


AMNESTJA 


Moskwa, 4 października, (A.W.) | większe wymiary kary, w szczególności 


Sownarkom opracowuje obecnie projekt 
amnestji, która ma być ogłoszona z oka. 
zj 10-lecia rewolucji październikowej. 
Amnestja obejmować będzie jedynie je- 
dnostki, skazane na mniejsze kary do 1 
roku więzienia włącznie, Skazani na 


zaś przestępcy polityczni, ułastcawieni 
będą w wypadkach wyjątkowych na 
podstawie decyzji Wszechzwiązkowego 
CIK'a po rozpatrzeniu każdej sprawy 
poszczególnie, _ 


PODPISANIE UKŁADU SOWIECKO - PERSKIEGO 


Moskwa, 4 października, (A. W.). Po 
długotrwałych rokowaniach podpisany 
został układ sowiecko - perski, Układ 
reguluje szereg spraw wykraczających 
daleko poza czysto gospodarcze zagad- 
nienia. Na wstępie traktatu znajduje 
się uznanie suwerenności obu stron 
traktat zawierających. Jednocześnie 
traktat jest faktycznym złamaniem u- 
trzymywanego dotąd systematycznie 
przez politykę sowiecką monopolu han- 
dłu zewnętrznego w Wniesztorgu, We- 
dług układu, kupcy perscy, mają prawo 
do nieskrępowanego poza normalnemi 
stawkami cłowemi wwozu do Związku 


Sowieckiego towarów, w ramach kon- 


tyngentu 50 miljonów, W drodze wza-. 


jemności Persja przyznała analogiczne 
prawo kupcom sowieckim w kontyn- 
śencie 45 miljonów. Mimo tych warun- 
tów, prasa sowiecka podkreśla fakt 
zawarcia traktatu jako pierwszorzędny 
sukces dyplomatyczny Sowietów, przy 
pomocy którego jeszcze jedna z pod- 
staw potęgi angielskiej na terenie Blis- 
kiego Wschodu została nadwyrężona, 
Obecnie na terenach irańskich przodu- 
jące stanowisko polityczne zajmować 
zaczynają Sowiety, 


ZATARG EGIPTU Z ROSJĄ O KONFISKATĘ 
PAROWCA „COSTI“ 


Wiedeń, 4. października, 
„Neue Freie Presse" donosi z Buka- 
resztu, iż afera skonfiskowania przez 
władze rosyjskie egipskiego parow- 
Cå „Costi”* komplikuje się coraz bar- 
„dziej, bowiem parowiec „Costi“ zo- 
stał zajęty swego czasu przez wła- 
'.dze morskie w Odesie i mimo próśb 


(PAT). | rządu egipskiego rząd sowiecki do- 


tychczas parowca nie zwrócił, a na- 
wet zmienił jeśo nazwę na „Sacco i 
Vanzetti". Wobec tego rząd egipski 
skonfiskował wszystkie okręty ro- 
syjskie w kanale suezkim i odda je 
dopiero wtedy, gdy rząd’ rosyjski 
zwróci parowiec „Costi" 


D 


NIE NOTA URZĘDOWA, LECZ POUFNY 
PROTOKÓŁ 


WĘGRY, A WOJNA POLSKO-SOWIECKA W R. 1920 


Budapeszt, 4 października. 4PAT). 
Dziennik „Magiar Sag", który opubliko- 
wał rzekomą notę Paleologa, wywołując 
w tutejszych kołach politycznych wiel- 
kie poruszenie, usprawiedliwia się dziś 
w artykule wstępnym, że nota powyż- 
sza jest właściwie tylko protokółem, te- 
asumującym treść rozmów  poułnych, 
: prowadzonych na wiosnę 1920 r. przez 
hr. Apponyi i hr. Bethlena-z ministrem 
Paleologem. Z oświadczenia tego wy- 
nika, że protokuł ten nie został wysła- 


ny przez francuskie Ministerjum Spraw 
zagranicznych do ówczesnego rządu wę- 
gierskiego. Francja nie przyjęła także 
żadnych wiążących zobowiązań wobec 
Węgier. Z węgierskiej strony urzędowo 
komunikują w sprawie powyższej, że 
twierdzenie niektórych pism komuni- 
stycznych, jakoby rząd węgierski otrzy- 
mał w dn. 20 czerwca 1920 ze strony rzą 
du francuskiego propozycję zawarcia s0- 
juszu, nie odpowiada prawdzie. 


AE AGI EA A EA AETR A AARNA APA ON 
DOLE | NIĘDOLE ZDOBYWCÓW PRZESTRZENI 
„MISS COLUMBIA“ ROZBITA 


Znany z podróży nad Atlantykiem a- 
parat Lewina „Miss Columbia" 
w okolicy Rzymu rozbiciu, Na aparacie 
wzniósł się Lewin, jednakże wkrótce po 
starcie na skutek defektu w motorze, 


NIEMIECKI LOT PRZEZ ATLANTYK 
jest bynajmniej osiągnięcie rekordu w 


Aparat Junkersa, który wczoraj po- 
gołudniu wystartował do lotu transat- 
antyckiego, wylądował o godz, 17.30 
wieczorem w pobliżu Amsterdamu. O- 
»aj piloci oświadczyli, iż celem ich nie 


uległ | mał skrzydła aparatu, 


musiał lądować w polu, przyczem poła- 
oraz zniszczył 
kadłub, Sam Lewin wyszedł bez szwan- 
ku. : 7; 


/ 
? 


locie, lecz odbycie go w sposób gwaran- 
tujący największe bezpieczeństwo przed- 
sięwzięcia, > 


ROBOTNIK”, środa 5 peździorstka. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


WODEM ZAMKNIĘCIA ZW. ZAW. 
Zw. Zaw. Przemysłu Odzieżowego %o- 


maunikuje; 

W Brzezinach łódzkich policja opie- 
czętowała lokal oddziału Związku O- 
dzieżowego i zwróciła się do Sądu o 
zawieszenie oddziału. 

Przewinieniem Związku miało być 
zwołanie zebrania w „Dniu Młodzieży”. 

Zebranie było poprzednio zgłoszone 
w Starostwie i zezwolenie uzyskano. 

Przodownik policji, obecny na zebr 
niu, znalazł jednak pretekst do zamk- 
nięcia Związku w napisach „Wojna — 
Wojnie" i wezwaniu do i 
pokojowych stosunków z Rosją 


wiecką. Pan Starosta zarządził zawie- | 


szenie działalności Związkowej aż do | Bydgoszcz 


decyzji sądu, uważając to hasło za... Wy- 
wrotowel. 

Czas już chyba, aby władze policyjne 
wiedziały, że głoszenie hasła pokoju — 
to nie jest akcja antypaństwowa. 


Lwów 
ECHA WYKRYCIA TAJNEJ DRU. 
KARNL 


W związku z aresztowaniami wśród 
„Młodych Obozu Wielkiej Polski”, 
„Dziennik Lwowski" donosi, że policja 
onegdaj przeprowadziła szereg dalszych 
rewizji, m. in. w lokalu redakcji tygod- 
nika „Ojczyzna” i w lokalu Zw. Ludo- 
wo - Narodowego, gdzie skonfiskowała 
szereg pism. Aplikant sądowy Borysie- 
wicz, jeden z przywódców O, W, P. na 
terenie Lwowa, który podejrzany jest o 
autorstwo ulotki p. t.: „Prawda o gene- 
rale Zagórskim”, ukrył się i policji nie 
udało się wpaść na jego ślady. 

Wszyscy aresztowani mieli być wczo- 
raj odstawieni do sądu karnego przy ul. 
Batorego. Jak donosi dalej „Dziennik 
Lwowski”, władze policyjne zwolniły z 
aresztu właścicielkę mieszkania, w któ- 
rem wykryto tajną drukarnię, Janinę 
Podlewską ze względu na chorobę jej 
5-letniej córeczki, 

„Słowo Polskie" podaje, w związku 
z aferą wykrycia tajnej drukarni przy 
ulicy Zimorowicza, że w ciągu dnia o- 
negdajszego przedstawiciele władz 
lwowskiego O. W. P. założyli u dyrek- 
tora policji, Rheinlindera, protest prze- 
ciwko rewizjom, dokonanym w lokalu u 
członków O. W. P. Dyr. Rheinlander o- 
świadczył, że lokal O. W. P. nie został 
wcale opieczętowany, a informacje w 
tej sprawie, zamieszczone w prasie, nie 
pochodzą z policji. Równocześnie zało- 
żyli protest wobec władz policyjnych 


przedstawiciele Z. L. N. Starosty pomorskiego rozpatrywała już ko- pst 


We wczorajszym numerze „Słowa 
Polskiego" komitet dzielnicowy O. W. 
P. stwierdza, że wiadomości, jakoby Ko- 
mitet Młodych O. W. P. brał udział w 
rozpowszechnianiu ulotek, „Prawda o 
generale Zagórskim”, nie odpowiadają 
prawdzie, 

Do policji zgłosił się -. poszukiwany 
przez nią aplikant sądowy Parysiewicz, 
który uważany jest za głównego kol- 
portera ulotek, Akta sprawy mają być 
odesłane do prokuratorji, a aresztowani 
osadzeni w więzieniu przy ul. Batore- 


go. 
Bydgoszcz 


So- | O ZMIANĘ GRANIC WOJEWÓDZTWA 


POZNAŃSKIEGO I POMORSKIEGO, 


"esa się za przyłącze- 
em do Pomorza. 


Niedawno Minister Spraw Wewnętrznych 
gen. Składkowski przyjął delegację miasta 
Bydgoszczy, która przedłożyła memorjał w 
sprawie zmiany granic Województwa Po- 
znańskiego i Pomorskiego. 

Memorjał pomiędzy ipnemi dowodzi, że 
Bydgoszcz historycznie należy do Pomorza, 
a cały okręg nadnotecki, którego stolicą jest 
miasto Bydgoszcz, łączą z terenem obecne- 
go województwa Pomorskiego odwieczne 
więzy gospodarcze. Przemysł bydgoski po- 
wstał na tle gospodarczej łączności obu tych 
terenów i pierwotna jego struktura była do- 
stosowaną ściśle do potrzeb Pomorza. Od- 
biorcą drewna z całego Pomorza jest Byd- 
$oszcz, co znakomicie ułatwiają istniejące 
na tym terenie drogi wodne. Bydgoszcz 
koncentruje u siebie cały handel pomorski, 
szczególnie kolonjalmy, żelazny, bławatni- 
czy oraz handel węglem, artykułami bu- 
dowlanemi, zbożem i bydłem. Korzystne po- 
łożenie geograficzne Bydgoszczy w stosunku 
do województwa Pomorskiego wogóle, a 
szczególnie istniejący system dróg wodnych, 
oraz fakt krzyżowania się w Bydgoszczy 
wszystkich ważniejszych linji kolejowych 
Pomorza, stwarzają w Bydgoszczy centralny 
punkt ciążenia ruchu handlowego obszaru 
historycznego Pomorza. Będąca w budowie 
nowa linja kolejowa Bydgoszcz — Gdynia 
zacieśni jeszcze więcej więzy gospodarcze 
łączące Bydgoszcz z Pomorzem. Charakter 
gospodarczy obwodu nadnoteckiego wraz z 
Bydgoszczą jest odmienny od struktury gos- 
podarczej Poznania, Finanse krajowe obec- 
nego Województwa Pomorskiego są bardzó 
słabe i nie pozwalają na zaspokojenie po- 
trzeb Pomorza, dlatego też wymagają wzmo- 
cnienia przez rozszerzenie granic Wojewódz- 
twa Pomorskiego. 

Sprawa ta bynajmniej nie jest nową, pro- 
jekt ten na skutek zabiegów Wojewody i 


STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 


NIEUSTĘPLIWE STANOWISKO 
. DYREKCJI BANKU 


Na wypadek gdyby dyrekcja w dal. 
szym ciągu stosowała swoje osławione 
„metody” wobec strajkujących urzędni- 


. Dn, 4 b. m. Główny Inspektor Pracy | ków, uchwalono zaostrzyć metody sa- 
p. Klott, odbył konferencję z dyr. Ban- | moobrony. 

ku Dyskontowego. Po konierencji tej | 
p. Klott zaprosił na konierencję przed- | Zarządu Głównego i Zarządu Oddziału 


stawicieli związku Bankowców, którym 
przedstawił warunki Dyrekcji. 

Dyrekcja żąda: a) powrotu strajkują- 
cych do pracy na warunkach przed- 
strajkowych (t. zn. 8 — 11 proc. pod- 
wyżki), A 

b) zgody na usunięcie 7 pracowników 
(ponieważ zarząd Zrzeszenia składa się 
z 7 osób, prawdopodobnie więc ich to 
Dyrekcja chce usunąć), 

c) prawa zastosowania paragrafu re- 
gulaminu wewnętrznego, opiewającego, 
że pracownik, który przez 3 dni nie u- 
sprawiedliwi swej nieobecności przy pra 
cy — uważany jest za zwolnionego z 
pracy. Ñ 

Za czas strajku Dyrekcja kategorycz: 
rie odmawia strajkującym zapłaty. 


JEDNOMYŚLNA UCHWAŁA 
O UTRZYMANIU STRAJKU 


„Na odbytem wieczorem zebraniu 
strajkujących urzędników Banku Dy- 
skontowego zebrani jednogłośnie po. 
stanowili wytrwać w słusznej walce 
o byt, mie zrażając się niegodnemi me- 
todami, stosowanemi przez dyrekcję 
Banku, celem złamania strajku. 


Na odbytem w dniu. 3 b. m. zebraniu 


Warszawskiego Związku Bankowców, 
uchwalono wydelegować do komitetu 
strajkowego urzędników Banku Dysk. 
dwuch przedstawicieli Zarządu, celem 
udzielenia pomocy technicznej w walce 
z metodami i oporem dyrekcji Bank 
Dyskontowego. 


"Na dzień 7 b. m., na godz, 7 wieczo.- 
rem, zwołano wielki wiec Pracowników 
Umysłowych m. st. Warszawy w sali 
Tow. Hygjenicznego, Karowa nr. 1, Jak 
można wnosić, z powszechnego wzbu- 
rzenia, uchwały, jakie na wiecu tym za- 
padną, nie pozostaną bez skutku dla sy- 
tuacji strajkowej w Banku  Dyskonto- 
wym. 

Jako szczegół, charakteryzujący na- 
stroje wśród strajkujących urzędników, 
podajemy fakt, jaki wydarzył się w dniu 
wczorajszym. Oto do mieszkania straj- 
kującej urzędniczki zgłosił się delegat 
dyrekcji banku, celem skłonienia tej o- 
soby do złamania solidarności koleżeń- 
skiej i obiecując wzamian osobiste ko. 
rzyści materjalne. Domownicy, dowie- 
dziawszy się o celu wizyty, dosłownie 
wyprosili niefortunnego delegata za 


| drzwi. 


| zeonnnnn aee 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


KOMUNIKAT. 

Wobec upływu terminu zawieszenia 
w czynnościach partyjnych Kazimierza 
Bema (z Tomaszowa Mazowieckiego) i 
potwierdzenia w tym czasie zarzutów 
stawianych mu w sprawie jego denun- 
ogiery działalności, oraz ujawnionej 

io jego wrogiej i prowokacyjn 
Sł osb PPS. l kla oO. 


niniejszym podaje się do publicznej wia- 
domości, że Kazimierz Bem został usu- 
mięty na mocy decyzji Piotrkowskiego 
O. K, R. z szeregów partyjnych í ostrze- 
ga się przed nim ogół klasy robotniczej. 
Sekretarjat Generalny 


I | C. K. W, P, P, S, 


' W środę dn. 5 b. m. 


Dzieinica „Jerozolima** o godz, 7 w Jo- 


kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Wola o godz, 6, Wolska 44, 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego; o g. 
1-ej ogólne zebranie członków dzielnicy na 


E 
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misja dla naprawy administracji (Bobrze, | 
ski, Kasznica i Smólski) w drugiej poło Je 
1924 r., który zdawał się być bliskim ma | 
zacji, jednak skutkiem wygaśnięcia P e. 
mocnictw dla Rządu z końcem 1924 r. pe” 
prowadzony nie został, to 

O ile chodzi o postulaty Bydgoszczy: A 
znajdują one życzliwe poparcie wła 
dnakże chwilowo ta sprawa nieco się P" 
wlec musi i to z racji, że o przesunięć! 
terytorjalnych Województw może den 3 
wać jedynie Sejm, którego praca % 
przez Rząd zahamowana. 


WŁAMANIE DO KASY ZAKŁADÓW 
DRZEWNYCH. A 

W wygodzie obok Doliny dokonać, | 
włamania do kasy zakładów przemyśl Y 
wych drzewnych „Silyinia”. Włamyw?, t 
cze, po rozbiciu kasy, zabrali przorn 
czone na wypłatę (zakłady zatruć! igs 
kilkuset robotników i kilkudziesięc” i 
rzędników) 123.000 zł, 190 dolarów, ; 
drobne sumy w walucie niemi id 
czeskiej. Policja jest na tropie whans 
waczy. | 


Wiśnicz ji 
WŁAMANIE DO URZĘDU POCZÍ 
WEGO. wa 
Urząd śledczy w Krakowie otrzy, 
zawiadomienie, iż onegdaj nad 
nieznani sprawcy włamali się do sf 
pocztowego w Wiśniczu, gdzie £ k e 
ogniotrwałej skradli 12 tysięcy zł. va. k: 
tówce, oraz papiery wartościowe, f 
stawiające wartość 6 tys. zł. Do ; 
śledztwo nie dało rezultatów., i 


Z sądów. 


WYROK SĄDU POKOJU NA moch 
DEKRETU PRASOWEGO. 


Skazanie redaktora „Rzeczypospólii a, 
Sąd pokoju 10 okręgu, rozpatfy 7 


wczoraj sprawę b. redaktora , 0: 
pospolitej”, Jasińskiego, oskarżony 
wydanie 6 października ub. r. d | 
nadzwyczajnego, zawierającego al 
zgodne z rzeczywistością okolic p 
dotyczące sprawy napadu na 3 
Zdziechowskiego. RE. 
Sąd pakoju skazał redaktora poc 
czypospolitej' z art. I ustęp 2 d 100 
prasowego z dnia 10 maja b. r. 8% ie 
zł, grzywny, z zamianą na 2 
aresztu, y 
Sad wydał wyrok na mocy doiro” 


który został zniesiony przez Sejm 


którem tow. Hartleb wygłosi odczyt „A 
rja ruchu robotniczego”. m 
Dzielnica Ochota o godz. 6, Grójecki 
posiedzenie Komitetu, oraz o godzinie 
ogólne zebranie członków dzielnicy: 
Dzielnica Starówka o godz. 7 w : 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się P ! 
dzenie komitetu. e 
Dzielnica Czerniaków o godz. 7 W poż 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się i 
dzenie komitetu dzielnicowego. oe 
Dzielnica Mokotów, O godz. 7 * | 
dzielnicy, Bagatela 12-a, odbędzie sie „SA 
ne zebranie członków dzielnicy. 


AL JE 


b 


Pocztowa Org. P, P. S. o godz. % 
rozolimskie 6, ogólne zebranie entot” 
wraz z delegatami Związku. 

W czwartek dn. 6 b. m- 

N.-Bródno o godz. 5, Syrokomli i 
zebranie członków. p, 5.9 gó, ; 4 


za 6 


Tramwajowa Organizacja P. i 
1 w lokalu W. O, K. R, Aj. Jerozol 
6, zebranie komitetu. i m 

PODZIĘKOWANIE- 2 go” 

Warszawski Okręgowy Komite 297. 


botniczy składa  niniejszem CZ 
podziękowanie Artystom Opery 
szawskiej pp. Kajlowej, Mo gk Te 
Dygasowi, Jastrzębskiej, ArtySs pał i 


trów Miejskich oraz orkies 
stwowej Fabryki Karabinów: pst AK 
cie udziału w części artys 

demji „Dnia Młodzieży”. 


[73 

BYLI CZY NIE BYL. 
Wczorajsza „Epoka” powtórzyła * sf? | 
żydowską wiadomość, jakoby w ej 
zjeździe w Dzikowie brali udział 7 


stawiciele żydów - ortodoksów: ud, k 


Poseł Kirszbraun w wywiadzie 
jednemu z dzienników stwierdza w TA ) 
stawicieli organizacji ortodoksyjae yss 
Izrael" w, Dzikowie nie było; P“? A 
jednak, że mogli tam być zawodoć 
scy agitatorzy z Małopolski czyli ` 
cherzy. A 

Wreszcie „Dzień Polski”, > we 
watystów, twierdzi z całą Stan só 
że przedstawicieli żydów - orto 
Dzikowie nie było. 

Byli więc czy nie byli? 

A może byli incognito? 


"ZYJE. 14 


R sea 


a ub, 
j L : w. 


-R lag 


S 
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„ROBOTNIK”, środa 5 października. 


KRONIKA WYPADKI ZE SPORTU 


w STAN POGODY. 
a tę opanem rano było dość pogodnie, 
aniue wynosiła 2. Temperatura 
16.90 tszą wynosiła wczoraj w Warszawie 
p ' ajniższa 3,80, 
dzieję Podobny przebieg pogody w dniu 
me Naogół zachmurzenie zmienne, 
d Ażnie umiarkowane, na północy jesz- 
chłod murno z możliwemi opadami. Dość 
ki % 20, w górach możliwe nocne przymroz- 


miarkow. ga 
try e ane, na północy silniejsze wia 


Rejestracja ur, w r. 1909, W czwartek, 6 
ernika, w kolejnym dniu rejestracji 

w YZ, urodzonych w r. 1909, winni sta- 
al pe dy sekcji wojskowej magistratu przy 
od 9 owiczowskiej 1, wejście II, w godz. 
do 15, wszyscy zainteresowani, za- 

ską w obrębie 13 komisarjatu, nazwi- 
których rozpoczynają się od A do Z. 


Lustracja stacji opieki społecznej. Wice- 
zaj rdoat dr. W, Bogucki rozpoczął we wto- 
cji 4 października, inspekcję miejskich sta- 
arek społecznej, które w liczbie czte- 
W q *saZują pomoc doraźną ubogim. Dr. 
"ja Bogucki zwiedził wczoraj stację przy ul. 
ale 105. Inspekcja ma na celu zapozna- 
a z działalnością stacji i ich potrze- 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza- 


bej Podaje do wiadomości, że wagon sypial- 


Zo e0jacY obecnie między Warszawą i 


Nr. unowem dwa razy w tygodniu w poc. 
Sj odchodzącym z dworca Głównego 
j arszawie o godz. 22.10 i poc. Nr. 906, 
warbywającym na tenże dworzec w War- 
Wie o godz. 8.10, od dnia 1 października 
dzie w obiegu codziennie, przyczem 
dzia ten, odchodzący z Warszawy w ponie- 
ea i środy, przepuszczany będzie ze 
i łbunowa do Szepietówki, 
y. Ydzień Obrony Przeciwgazowej. Komitet 
w ia Obrony Przeciwgazowej wzywa 
m za wian do przysposobienia funduszów 
samoobronę przeciwgazową drogą kupo- 
patia nalepek w cenie 2 zł. i 1 zł. na okna 
% wy sklepowe oraz znaczków w cenie 
„ST Nalepki sprzedawane są przez spe- 
aach kwestarzy, którzy mają obowiązek 
Zaa Mowania się na żądanie kupującym, 
Tei biletowe sprzedają kasy biletowe 
p: ` Oraz rządcy i administratorzy domów. 
raaa nikt nie uchyla się od poparcia akcji 
Ony przeciwgazowej. 
Wzrost frekwencji na linjach komunika- 
R Powietrznej, Z miesiąca na miesiąc na 
p” Naszych szlakach powietrznych wzrasta 
frekwencja pasażerska, jak towa- 
owa i pocztowa tak, że samoloty kursują z 
Pełne obciążeniem. t 


li- 


miesiącu samoloty kursując na 
arszawa — Kraków, Warszawa 
Pa Warszawa — Łódź, Warszawa 
Wied k, Kraków — Lwów i Kraków 
eń w 410-ciu lotach, przebywając dro- 
29 klm., przewiozły 1032 pasaże- 
w. 32.350 kg. towarów i 2.357 kg. poczty. 
Porównaniu z mies. sierpniem r . b. ilość 
rz. y Wzrosła o 10 proc., poczty zaś — © 
«szło 30 proc, 
ieżącym miesiącu ruch na wszystkich 
die > utrzymywany jest nadal wedle let- 
rozkładu, a samoloty kursują z pełną 
Ocentową regularnością, miejsca zaś 
owane są na kilka dni naprzód. 


Patist, ady lecznicze dla funkcjonarjuszów 
tena "YCH: Min, Spraw Wewnętrznych 
kj o zakłady nadające się do leczenia fun- 
thosa Tuszów państwowych, chorych na 
Wc piersiowe, dwa zakłady nowe, a 
toy picie Staszycówkę pod Ludwikowem 
p," Śrem i zakład w Chodzieży w woj. 
ńskiem. 


— 


ba anizacja miejskich Zakładów Zao- 
tiea rania, Komisja powołana do reorga- 
Odbył miejskich zakładów zaopatrywania 
Yde a się pod przewodnictwem p, wicepre- 
P ata Szpotańskiego szereg posiedzeń. 

wnioski, które z kolei wejdą pod 


ę 
ły, 
kip zenie Magistratu zmierzają w tym 


u, by działalność miejskich zakła- 
lcim Patrywania sprowadzić do ram wła- 
wh t zn. do aprowidowania ludności 
ły pierwszej potrzeby. Inne dzia- 
Drzę: kich zakładów zaopatrywania będą 
kaza e poszczególnym wydziałom ma- 
lub też ulegną likwidacji. 


O EAA 


Taik 


LSry DO REDAKCJI 


PODZIĘKOW ANIE, 


p Mogąc osobiście podziękować wszyst- 
tie, E którzy raczyli, bądź to telegraficz- 
ty, Adź listownie przesłać nam życzenia, 
s odu 5 lat istnienia naszego Towarzy- 

e k również wszystkim* tym, którzy 
łęg, PSI Swoją obecnością naszą uroczy- 
Doa lotnisku w dniu 24 b .m., niniejszem 
tę Dodzic 7 sobie na tej drodze złożyć gorą- 
Wody iękowania. Nadzwyczaj liczne do- 


Niwy Życzliwości, które otrzymaliśmy od 


tniejszych Osób i Instytucji ze wszy- 
gz jelnie Polski będą nam bodźcem 
oj e) wytężonej pracy ku najlepszemu 

1 ojczystej żeglugi powietrznej. 
Rada Zawiadowcza i Zarząd 
Polskiej Linji Lotniczej 


„Aerolot", 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


SAMOBÓJSTWA WE WRZEŚNIU. ` 
Według statystyki policyjnej i Pogotowia 
Ratunkowego, w miesiącu wrześniu targnę- 
ło się na życie 118 osób, w tej liczbie 20 o- 
sób z wynikiem śmiertelnym, W porównaniu 
z miesiącem sierpniem we wrześniu targnęło 
się na życie o 15 osób więcej. 


PRZY PRACY. 


Przy ul. Grójeckiej nr. 12 podczas pracy 
spadł z belki i odniósł ranę płatową czoła 
majster ciesielski, 68-letni Jan Bartkowski, 
którego po opatrunku lekarz Pogotowia 
przewiózł do szpitala Ozieciątka Jezus. 


Z GŁODU. 


W barakach dla bezdomnych na Żolibo- 
rzu zachorował nagle 35-letni Wojciech Wi- 
tos, bez zajęcia, mieszkaniec baraków, Le- 
karz Pogotowia stwierdził, że przyczyną za- 
słabnięcia było wycieńczenie z głodu i po 
udzieleniu pomocy, przewiózł chorego do 
szpitala żydowskiego na Czystem. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 

Na torze kolejowym pomiędzy stacjami 
Dęby-Wielkie a Strugą gm. Wiązownie zna- 
leziono zwłoki mężczyzny. Jak ustaliło do- 
chodzenie, mężczyzna ów jechał na breku 
pociągu towarowego i spadł pod koła po- 
ciągu, ponosząc śmierć na miejscu. Przy 
trupie znaleziono książeczkę wojskową na 
nazwisko Władysława Różyckiego. 


KRWAWY DRAMAT W WOJSKOWYM 
BIURZE BADAŃ INŻYNIERYJNYCH. 


Zabójstwo i samobójstwo. 


W biurze badań inżynieryjnych Central- 
nego Zakładu Zaopatrzenia  Saperskiego 
przy ul Nowowiejskiej nr. 54 od dwóch 
miesięcy pracował, jako cywilny urzędnik 
kontraktowy Stefan Łobodowski, inżynier 
oficer rezerwy. W dniu onegdajszym Łobo- 
dowski zwrócił się do kierownika swego, 
majora Zalewskiego ze słowami, że ma on 
wrażenie, iż zwierzchnicy są z niego nieza- 
dowoleni. i 

W odpowiedzi otrzymał wręcz przeciwną 
opinję. 

W dniu wczorajszym Łobodowski, jak 
zwykle, przyszedł do biura. Po przywitaniu 
się z kolegami, unikał rozmowy, pogrążając 
się w pracy. Około godz. 1-ej po poł. kole- 
dzy Łobodowskieśo kapitan Majkowski i 
inż. Chomentowski, na skutek silnego zde- 
nerwowania, jakie poczęło przejawiać się u 
Łobodowskiego, oraz na widok obłąkanych 
jego oczu, udali się do kierownika biura 
majora Zalewskiego i zameldowali mu o po- 
wyższym fakcie. ' Kiedy dwaj wspomniani 
opuścili pokój i Łobodowski znalazł się sam 
na sam z Hintzem, zamknął drzwi na klucz, 
a następnie na klamce powiesił marynarkę. 
Powracający do urzędowania Majkowski i 
Chomentowski nadaremnie poczęli pukać do 
drzwi, Łobodowski oświadczył im, że wpuści 
ich dopiero za godzinę. 

Wobec tego w sprawę wdał się major Za- 
lewski, Podszedł on do parterowego okna 
od podwórza i ujrzał tam Łobodowskiego 
bez marynarki piszącego list, 

Na widok swego kierownika Łobodowski, 
podniósłszy się rzekł: „Zaraz, zaraz panie 
majorze, jeszcze chwileczkę, to wpuszczę, 
tylko dokończę list”, Kierownik, widząć, że 
sprawa bierze coraz poważniejszy obrót, po- 
lecił zatelefonować po Pogotowie Kasy Cho- 
rych, celem przewiezienia Łobodowskiego 
do zakładu dla obłąkanych, sam zaś wziąw- 
szy do pomocy kilku ludzi wyważył drzwi. 

W międzyczasie przejścia kierownika z 
podwórza do lokalu, stała się rzecz niezwy- 
kła, Oto po wtarśnięciu do laboratorjum po 
środku pokoju z twarzą odwróconą do po- 
dłogi leżał w kałuży krwi sączącej się z gło- 
wy inż, Hintz. Opodal, między oknem a biur- 
kiem Łobodowski z przestrzeloną skronią, z 
której również sączyła się krew. W tym 
samym czasie przybył lekarz Pogotowia 
Kasy Chorych, który skonstatował śmierć 
Hintza, wskutek rany postrzałowej czaszki, 

Łobodowski, po dokonaniu zbrodni strze- 
lit sobie w skroń. Na miejsce wypadku zje- 
chały władze sądowe policyjne oraz wojsko- 
we, 


INKASENT SĄDU NAJWYŻSZEGO 
UKRADZIONY W P. K. O. 


W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych do P. K. O. przy ul, Jasnej udał się w 
sprawie zmiany gotówki oraz przekazania 
pewnej sumy inkasent Sądu Najwyższego 
Antoni Sulik, Sulik jest jednocześnie ad- 
ministratorem domu sędziów i prokuratorów 
przy ul. Topolowej nr. 3/5/7. Miał on wpła- 
cić 1,600 zł. z administracji, prócz tego po- 
siadał 13.000 zł, przeznaczonych na wypłatę 
dla funkcjonarjuszów Sądu Najwyższego. 
Gotówka ta ułożona była w teczce. 

Inkasent, chcąc wypełnić przekaz, stanął 
przy okrągłym stole do pisania, zajmując je- 
dną przegródkę, w drugiej zaś umieścił tecz- 
kę, trzymając ją jednak, podczas pisania za 
róg. Do piszącego przekaz zwrócił się ja- 
kiś osobnik, z pytaniem, jak należy wypeł- 
nić przekaz, Sulik odwróciwszy się frontem 
do nieznajomego udzielił mu informacji, trzy” 
mając w dalszym ciągu teczkę, Skorzystał 
z wielkiego tłoku przy stole drugi osobnik i 
zasłonięty przez wspólników, przeciął brzy- 
twą bok teczki, a następnie zrabował całą 
zawartość w sumie 14.600 zł, Zarządzona na- 
tychmiast obserwacja, nie dała żadnego wy- 
niku. 


„CRACOVIA* w WARSZAWIE. 


Nielada sensację, wywoła w szerokich 
sportowych kołach stolicy, wiadomość o 
przyjeździe „Cracovii do Warszawy. 
Cracovia zabawi w stolicy dwa dni. 
Pierwszego dnia (w sobotę, 8 b. m.) ro- 
zegra ona mecz z „Makabi”, drugiego— 
ze „Skrą', Mecze odbędą się na boisku 
„Skry, a zapowiadają się niezwykle 
interesująco. 


KTO WINIEN PRZEDŁUŻANIA 
ANORMALNYCH STOSUNKÓW 
W PIŁKARSTWIE? 
Komunikat Komisji czterech P. Z. P, N-u. 

Onegdaj otrzymaliśmy komunikat komisji 
czterech P, Z. P. N-u, rzucający wielce cha- 
rakterystyczne światło na sprawę 
cji zatargu Liga — P, Z. P.N. Komunikat 
ten podajemy w całości: 

„Wobec zaniepokojenia opinji sportowej 
co do stanu pertraktacji odnośnie ugody 
PZPN-u z Ligą w polskiem piłkarstwie, Ko- 
misja czterech ze strony PZPN-u uważa za 
swój obowiązek podać do ogólnej wiadomo- 
ści — co następuje: 

1) Jak wiadomo dwie organizacje piłkar- 
skie t. j PZPN, i Liga wyznaczyły po 4 oso- 
by każda, którym polecono przygotować wa- 
runki ewentualnej ugody t. j. połączenie P, 
Z. P. N-u z Ligą w jedną organizację piłkar- 
ską w Polsce. 

2) Komisja złożona z 8-miu osób, repre- 
zentujących obie organizacje piłkarskie, 
rozpoczęła swe prace dnia 29.5 r. b, w obec- 
ności przedstawicieli Z. Z. 

Już przy omawianiu niektórych szczegó- 
łów dotyczących li tylko spraw „Ligi czter- 
nastu”, przedstawiciele Ligi wstrzymali per- 
traktacje, uważając za konieczne odwołać 
się o instrukcje do Nadzwyczajnego Walne- 
go Zgromadzenia Ligi (właściwie była to 
konferencja przedstawicieli klubów ligo- 
wych). | 

3) Późniejsze pertraktacje zostają znowu 
wstrzymane w miesiącach letnich, czy też z 
powodu powołań do wojska i t, p. 

Tak więc prace nad finalizacją ugody zo- 
stają przesunięte. 

4) Następnie parę konferencji nie docho- 
dzi do skutku, wobec nie stawienia się nie- 
zbędnych przedstawicieli Ligi Gdy na je- 
dnej z konferencji komplet potrzebny się ze- 
brał obie strony uznają konieczność zakoń- 
czenia prac nad ostateczną ugodą, oraz zwo- 
łanie Walnych zebrań obu organizacji do 
Warszawy na początku października r. b. 

5) Tymczasem na konferencjach we wrze- 
śniu r. b. przedstawiciele Ligi zaczynają się 
cofać, twierdząc, że zasady zgody już usta- 
lone przez obie strony — wywołują wielkie 
sprzeciwy u członków Ligi. 

I w końcu — konferencja ostatecznie się 
nie odbyła, mimo przesłania pisehnego za- 
wiadomienia o niej do przedstawicieli Ligi 
Porządek dzienny tej konferencji miał być 


następujący: 

a) ostateczne przyjęcie statutu nowego 
PZPN-u i Ligi; 

b) ustalenie terminu Walnych Zebrań 


PZPN-u i Ligi; 

c) pozostałe sprawy. 

6) Ostatnio t. jj w końcu września r. b. 
Komisja PZPN-u dowiaduje się, że Zarząd 
Ligi odwołuje się co do ugody do Nadzwy- 
czajnego Walnego Zebrania swych człon- 
ków, które ma się odbyć dnia 16,10 27 r. i 
przez to pertraktacje zostają przez Ligę 
wstrzymane”, 

M. Esman, J. Michałowicz, 
Z. Rusecki, Kobos, 


ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZOSTWO 
ZW. ROB. STOW. SPORT. 


W niedzielę dn. 9 października r. b., o g. 
10 r. odbędzie się na szosie Jabłonna Legjo- 
nowa — Ześrze, wyścig kolarski na dystan- 
sie 100 klm, o mistrzostwo Zw. Rob. Stow. 
Sportowych. 

Dotychczas do wyścigu zgłosiły zawodni- 
ków: Legja krakowska — 5 (doskonałego 
Żaka, Kołka, Wiinscha, Gnojka i Dudę), 
Skra — 9 z Suchardem, Paluszkiem i Mal- 
czewskim na czele, „Gazownia” zaś zgłasza 
Mistrza Robotniczej Warszawy Koneckiego, 
Cieślaka, Kłosa, Wesdeckiego, Henclera, 
Steinkiego, Osuchę i Sułkowskiego, 

Zgłoszenia przyjmuje W. R. S. K, O. Wa- 
recka 7. Wpisowe 1 złoty od zawodnika. 


WYNIKI PIŁKARSKICH SPOTKAŃ 
W KRAJU, 


Ł. T. S. G, — 6 p, lotn, (Lwów) 3:2, Mecz 
o mistrz. Lig Okręgowych przyniósł zasłużo- 
ne zwycięstwo silnej drużyny łódzkiej, dla 
której punkty uzyskali Winsze 2 i Hoppe. 

22 p. p, — W.K, S, 7;0. Półfinał o mistrz. 
Warsz. Ligi Okręgowej. Wysokocyfrowa po- 
rażka Warsz. Kl. Sport. 

Makabi — Wawel 2:1, W spotkaniu © 
mistrz, KOZPN-u Makabi uzyskała z trudem 
zwycięstwo nad Wawelem. Tytuł mistrza 
okręgu krakowskiego został ostatecznie zde- 
cydowany; zdobyła go Tarnovia, 

Repr, Poznania — Polacy z Westfalji 4:1, 
Bawiąca w Poznaniu wycieczka Polaków z 
Westfalji rozegrała zawody z tamtejszą re- 
prezentacją ulegając jej w stos. 4:1. 

Śląsk (Siemianowice) — Podgórze 62. 
Spotkanie z cyklu gier o mistrz, Lig Okrę- 
$owych. Drużyna śląska wykazała swe 
wysokie walory. * 
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LAMPA GŁOŚNIKOWA 


„TELEFUNKEN” 


ostatnie słowo techniki. 
*Żądać wszędzie. 


Wyrób Tow. „O SRA M“ 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ. 


ŚRODA. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty P. A. T., 
nadprogram. 15.00 — Komunikat meteoro- 
logiczny, gospodarczy, komunikaty P, A. T., 
nadprośram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00— 
16.25 Odczyt p. t. „Znaczenie przemysłu 
chemicznego dla obrony kraju” — wygł. dr. 
Martynowicz, (Odczyt organizowany stara- 
niem Tow. Obrony Przeciwgazowej). 16.25 
—17.05 Odczyt p. t. „Bogata Kalifornja i bu- 
dząca się Polska” — wygł. p. Ryszard Or- 
dyński, 17.05 — 17,20 Komunikaty P. A. T., 
nadprogram. 17.20 — 17.45 „Skrzynka pocz- 
towa” — korespondencję bieżącą omówi dr. 
Marjan Stępowski. 17.45—18,.15 Audycja dla 
dzieci. (O małych Holendrach), wypowie p. 
Henryk Ładosz. 18.15 — 19.00 Koncert po- 
południowy. Muzyka taneczna stylizowana 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego. 19.00 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rożmaitości, wypo- 
wie p. Lawiński Komunikat Tow. Zachęty 
Hodowli Koni. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t. 
„Przyśpieszenie dojrzewania owoców, kwit- 
nienia kwiatów i kiełkowania nasion”, 
(Dział „Rolnictwo”), wygł. prof. Feliks Ko- 
towski, 20,00 — 20.30 Przerwa. 20.30 — 
Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn 
„Messager Polonais” w języku francuskim. 
Transmisja z Krakowa. 22.00 — Komunikat 
policji, sygnał czasu, komunikat  lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty P. A .T., nad- 
program. 22.30 — 23,30 Transmisja muzyki 
tanecznej z sali Malinowej hotelu „Bristol”. 


CZWARTEK. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo= 
meteorologiczny, komunikaty P. A. T., nad 
program. 15.00 — Komunikat meteorologi- 
czny, gospodarczy, komunikaty P. A. Tu 
nadprogram. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00— 

Odczyt p. t. „Przegląd polityki mię- 
międzynarodowej” za m. wrzesień—wygł dr. 
Jan Grzymała - Grabowiecki 16.25 — 16.40 
Nad program, komunikaty. 16.40 — 17.05 
— 17.20 Komunikaty P. A. T., nad program. 
17.20 — 17.45 O chorobie „Heine Medina”, 
(zwanej powszechnie „ostry paraliż dziecię- 
c") szerzącej się obecnie epidemicznie w. 
Europie — wypowie dr. med, Juljan Rot- 
stadt. (Dział Hygjena i Medycyna). 17.45— 
19.00 Audycja literacka. a) „Echa leśne" — 
Stefana Żeromskiego, b) Juljan  Wołoszy- 
nowski — „Na marginesie mojej powieści o 
Juljuszu Słowackim”, c) Bluetka radjowa 
„Time is money”, 19,00 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości wypo- 
wie p. Ludwik Lawiński. 19.35—20.00 Lek- 
cja kursu elementarnego języka angielskie- 
go. Lektorka p. Memi Gardiner. 20.00 — 
20.30 Przerwa. 20.30 — Koncert wieczorny. : 
W przerwie koncertu biuletyn „Messager 
Polonais” w języku francuskim. Wykonaw- 
cy koncertu: orkiestra P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, Matylda Polińska - Lewi- 
cka (sopran), Eugenjusz Mossakowski (ba- 
ryton) i prof. Ludwik Urstein akompanja- 
ment. 22,00 — Sygnał czasu, komunikaty 
policji, komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny, komunikaty P. A. T., nadprogram. 


PZPR PzERO EOG A E D TEN PDA B A e ESP ECDODS WEIR PZ 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 4 października 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan, Zjedn. 8.91 Belgja 124,58 
Holandja 358.65. Londyn 43,52%. Paryż 35,12 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.42, Włochy 
48.83 Wiedeń 126,12. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 


8o L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00.8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 100/0 Poż, kolej. 
102,50.—. 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 61,00 
40/0 L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59.00 — 
4/90 L. Z. Warsz 64.25—65.00 6%o Poż. 
dol. 84.00 (zł 759.00). R%o Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L.Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00 
60/0 Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 
60.50—60.75. 


Akcje. ` 
Bank Polski 149,50—149,00. — Bank Dy- 
skontowy 133,00. Bank/ Tow. Spółdz. —,—, 
Bank Zachodni 25,00. Bank Ziedn. Ziem Pol 
3,30 Bank Zw Sp. Zarobk. 90,00. Kijewski 
2.65. Siła 106.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,15 
Gosławice 73.00 Cukier 5.50—5.60 Łazy 1,41. 
Wysoka 135,00. Nobel 50,00. Węgiel 107,00 
10600. Firlej 54,00 Cegielski 42,50 43,50,— 
Lilpop 35.00—34.75 Modrzejów 9.50. Norblin 
213.50. Ostrowiec 93,00 95.00, Rudzki 60.00 
59 50 Starachowice 72,75— 69,00— Zieleniew- 
ski 20.00. Zawiercie 37,50 Żyrardów 18,50 
19.00—17.50 Borkowski 3,40—3.45. Bank Han- 
dlowy 123.00, Elektryczność 73.00 Częstoci- 


ce 3.35—3,45. Parowóz 54,00 — 54.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 100.00 100.00. Micha- 


łów 0.70 Ortwein 13.00. Spirytus 31.00 —33.00. 
Haberbusch 155,00 Żegluga 0,45—0.50 


IGŁOSY CZYTELNIKÓW 


Otrzymaliśmy następujące 
OŚWIADCZENIE, 

Dnia 26.9 w Sądzie Pokoju 14 okr, odbyć 
się miała rozprawa przeciwko dyrektorowi 
Żydowskiego Domu Akademickiego dr. Da- 
widsonowi, wynikła wskutek wysoce krzyw- 
dzących i ubliżających zarządzeń Dyrektora 
Domu Akad., które całkowicie skrępowały 
swobodę mieszk. Domu Akadem. 

Napastliwa w stosunku do mieszkańców 
taktyka A. A. J., działającej po przez swego 
Dyrektora, spotkała się już niedawno z na- 
leżytem potępieniem w wyroku, odrzucają-' 
cym powództwo o eksmisję mieszkańców, 
niewątpliwie -Dyrekcja Domu uzyskałaby 
słuszną karę za brutalne postępowanie z 
mieszkańcami 

Wychodząc jednak z założenia, że konflik- 
ty o charakterze społecznym nie powinny: 
być rozstrzygane przez czynniki zewnętrzne, 
lecz wywalczone wspólnym wysiłkiem zbio- 
rowości akademickiej w Warszawie, Komi- 
tet Mieszk. D. A. postanowił skargi prze- 
ciwko Dyrekcji w Sądzie nie popierać. 

Komitet go" Żydowskiego Domu. 
ademickiego. 
e Aan PGC EC PR ODA OGN PSE SDCECOJEĆ 
Notowania pozagiełdowe 
z dnia 4 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8.91, Bank Polski 149.00, Cu- 
kier 5.55, Węgiel 106.50, Modrzejów 9.35, 
Lilpop 3450, Rudzki 60.00, Starachowice 
11.50, Rubli 100 złotem 473— 

Listy zastawne złotowe nieco sł absze. 

Obroty średnie. 


DANCE RAZ OAAR EAA SASA PIK EY ATERAT E 

| CHODAKOL 
radykalnie usuwa odciski wraz z ko- 

| rzeniami. Laboratorjum ,„,Pollabor** 


. z 0/0. Warszawa. 


JESZCZE: PRZYJMOWANE SĄ ZAPISY 
NA 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kursy rozpoczęły się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tygodniowe. Opłata wynosi: 
rocznie 65 zł, kwartalnie 16,25, mie- 
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na” 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: > Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej", Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639. 


DRUKARNIA 


m u ROBOTNIKA” z :: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. jmuje' do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 

* MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. - 


Nowa Lecznica|5Q'/, (SZYSt- | 
Specjalna przychodnia kich czoferów: 


Senatorska 10, 

tel. LIO-18. Lekarzy ukończyło Szkołę Sa-, 
specj. wyłącznie dla| mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. 
chronią 


Chorób skórnych 

wenerycznych i nle- 
Wzrok szkła ściśle. 
zastosowane, Okulary, ' 


mocy płe. Roentgen. 

Lampa kwarc., analizy 
Binokle, wszelkie od-, 
miany, od 5 zł. Pra-, 


lek, (krew na syf.) od 
9 r. do 8w., bez przer- 

cownia mechaniczna, 
przy sklepie, Optyk 


wy, Wizyta 3 zł. W nie- 
Henryk Grabina, róg 


dzielę i święta 10—2 
Krucza 44, Nowogrodz=: 
ka 8. 


głoszeniu 
drobne 


— m 


ZAPISY ssie 
handlowe 
roczne Sekułowicza 

MASZ CZAS? Nie|Żórawia 42, przyjmuje 
trać |sekretarjat cały dzień. 

go na próżno! Zapisz Wykładają profesoro- 
sie na Kursy SAM0- | wie specjaliści: buchal- 


h = arytm P 
S =. p R y LI Ń- siąk i deraa d fa ę 
$ R | Ẹ G nat, języki obce, stenogra- 
ska 23. , fję, „daktylografję. j Za» 

; miejscowi listownie. 
MEBL , osy ji 


goterminowe, zaliczki 


małe, Złota 25, po- 
dwórze. a 
ap Robotnicy po- 

należy, ' 

Pamiętać 7% e. pierajcie swoje 

tar kiszek, biegunki, s 

uporczywe rozwolnie- pismo 

nia leczy Mutabor- codzienne. 


Rawski — Apteka Ma- 
gistra Rawsklego War- 
szawā. 


REAA 
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Z „DNIA MŁODZIEŻY" W WARSZAWIE 


ZWYCIĘZCY BIEGU ULICZNEGO 

Z dołu do góry: 

1. Kusociński. (R. T. K. S. — Sarma- 
ta). 

2. Kowalski (Kordjan). j 

3. Appek (TUR. Nowy Dwór). 

4. Węgrowiec (RTK, — Sarmata). 

5. Bykowski (Skra). 


FRAGMENT MECZU KORDJAN—OGNIWO (4:2) 


KINOTEATRY 


„APOLLO” — „PAN“ 
„Hotel Imperial“ 


Bezsprzecznie najlepszy z obrazów wy- 
świetlanych w danym momencie na war- 
szawskich ekranach. Reżyserja wprost ka- 
pitalna: Tekstów niema prawie zupełnie, 
napięcie dramatyczne kolosalne, intryga za- 
wiązana równie zręcznie jak i rozwiązana. 
Jednem słowem obraz pierwszorzędny. 

Akcja toczy się w 1915 r. w czasie rosyj- 
skiej ofensywy. Bohaterem jest oficer au- 
strjacki, który pozostaje na terytorjum za- 
jętym przez okupantów. Biedna posługacz- 
ka z hotelu Imperial nie tylko ratuje mu ży- 
cie lecz dopomaga do zniszczenia ważnych 
planów rosyjskiej armji. 

Posługaczką jest Pola Negri. Jej niepos- 
polity talent rozwija się coraz bardziej. W 
roli ubogiej dziewczyny z prowincjonalnego 
miasteczka potrafiła zabłysnąć całym ogro- 
mem kobiecości, Pozbawiona tak ważnego 
dla aktorki atutu jak toalety potrafiła być 
piękną nosząc nieomal łachmany, Potrafiła 
więcej: umiała cierpieć i kochać szczerze i 
żywiołowo, iż każdy z widzów przejął się 
jej dziejami, 

Specjalnie podnieść należy bardzo efekto- 
wne wizje i usprawnienia. Dekoracyjnie i 
reżysersko obraz wykończono po mistrzow= 
sku. 


Bardzo dobry jest nadprogram. ika. 


00 


„ROBOTNIK”, 


4 


środa 5 października. 


70-CIOLECIE 
HERMANA SUDERMANA 


HERMAN SUDERMAN, 
znany pisarz sceniczny niemiecki świę- 
cił 70-tą rocznicę urodzin, Z utworów 
jego najbardziej popularne są: „Kuma 
Troska”, „Walka motylów*, dramaty 
„Homor”, „Koniec Sodomy" i w in, tłu- 
maczone na język polski i grywane na 
scenach polskich. 
1a SpA E A zj PR WODYA EREA Pd af JE pO) Dig, 

ZA 5 GROSZY, Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 


PENN 
MŁODZIUTKA DZIAŁACZKA 
ROBOTNICZA 


przewodnicząca wydziału kobiecego 


Labour - Party w Limehouse  (przed- 
mieście Londynu) prowadzi intensywną 
akcję propagandystyczną, chociaż we- 
dług przepisów, obowiązujących w An- 
glji, nie ma czynnego prawa wyborcze- 
go z powodu zbyt młodego wieku. 


Z TEATRU 


TEATR I 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

o 8-ej „Samson i Dalila” 
Narodowy. 

o 8-ej „Król Agis" 


Letni 
o 8-ej „Moja maleńka“ 


Teatr Wielki Dziś „Samson i Dalila”, 

Jutro „Hrabina”, W piątek „Aida“. 

Teatr Narodowy. Dziś „Król Agis" J. 
Słowackiego. 

Teatr Letni, Dziś „Moja maleńka“. 

Teatr Polski, Świeżo wystawiona sztuka 
Sardou „Fedora”. 

Mały. Dziś „Fura słomy”. 

Teatr Praski, „Lilla Weneda”. 

Teatr Nowości „Baron Cygański", 

Wielka rewja w teatrze „Nowości“. Co- 
dziennie program „Hallo Nowości”. Począ- 
tek o godz, 10 wiecz. 


Teatr Olimpja. Codziennie „W dam- 
skiej bieliźnie”, 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewia 


"m A , 


„Moryc”, 
Teatr „Eldorado”*. Rewja w 11 obrazach 
„Syn na poczekaniu”. 
Teatr „Karuzela“, Codziennie rewja „War- 
szawa — Paryż". 


KESTEN E ONI REEE OS zac 


POLSKIEGO 


Marja Przybyłko-Potocka i Bogusław Samborski w sztuc? 
; „Fedora“ 


Paean aaa antn man a aaO a a a O RZE EEONEE 


MUZYKA 


Teatr „Mignon”, ul. Marszałkowska % 
81b. Codziennie „Pan Minister na insp” 


cji". 


dziany na piątek koncert świetnego 
Dymitra Smirnowa wywołał duże zaintes” 
sowanie, Koncert odbędzie się w Filhar®” 
nji, a udział w nim weźmie orkiestra fibs, 


moniczna pod dyrekcją Grzegorza Fite! n 


ga. Na program Smirnowa złoży się 
naście arji i pieśni. a 
POZEW 
Z teatrów świetlnyci" 


- 
Palace: „Zakazana dzielnica Algieru < 
Pan: „Hotel Imperial". 
Splendid: „Karuzela udręczeń”. 
Światowid: „Parada rekrutów”. 
Wodewil: „Książę czarnych gór”« 
Stylowy. „12 djamentów”. 
Apollo: „Hotel Imperial”. 
Colosseum: „Wśród dzikich 
Borneo”. 
Corso: „Sonata kreutzerowska”: 
Casino: „Niewolnica demona”. 
Filharmonja: „Ostatni uśmiech błazoe 
Capitol: „Ulubienica Przedmieścia” * 5 ots 
łość Hiszpanki“ z Mae Murray i 
Moore. 
Miejski: „Kobiety w płomieniach”: 


szcze? aj 


„ 
. 
„ 


` Koncert Dymitra Smirnowa. zaro j 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


MM 


ŚMIERĆ MILJONERA. 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 


„Ogromnie go lubię. Są w nim wszystkie twoje fotografje... w 
długich sukienkach, w krótkich sukienkach — i ta w marynarskim 
ubranku... i wszystkie, wszystkie, aż do czasu, gdy zupełnie urosłeś. 
Mam go co noc pod poduszką”, "O 

„Łgarzu najdroższy!” 

„No... może nie co noc... Ale na co on ci jest potrzebny”. 

„Chcę pokazać Arturowi, Nie można mieć wątpliwości, że to ja 
festem, patrząc na tę ewolucję mojej urody. To jest najwymowniej- 
szy dowód”. 

„Zawsze miałeś wielkie usta... I to śmieszne ucho”. Nora poca- 
łowała go w lewe ucho, nieświadoma faktu, iż zdradziło ono już jej 
kochanka przed bacznym wzrokiem chłopca z guziczkami. „Kocham 
moją krówkę z wykręconym uchem” — zaczęła śpiewać wesoło. 

Nagle znów. spoważniała, „Najdroższy, zupełnie zapomniałam! 
Znasz tego dyrektora Wilsona. On był tutaj znowu!” 

„Był tutaj? po co? Kiedy był?” 

„Właśnie przed paru dniami! Widział się z matką — i jestem 
pewna, że coś tu węszy”. ’ 

„Cóż on może wiedzieć, najdroższa! Napewno rzucili już tę 
wio boa że z Ealing skierował na mnie policję śledczą. 

1 zasz i ii idei ikow 
die mojej AENA zić, gdyż chodzi im tylko o zidentytikowa. 

„Mama mówi, że nie mówił 


. o nic. -A » kig £ 
ściach kąpielowych na południ zem innem, tylko o miejscowo 


em wybrzeżu Anglji — i że widział 


mnie w-jednej z nich. Naturalnie — nie zdradziłam się ani słowem. 
I był jeszcze tutaj mały chłopiec, co do którego jestem pewna, że mnie 
szpiegował, — a gdy się go zapytałam, kim jest, odpowiedział, że 
nazywa się Pasquett". i 

„To możliwe, najdroższa. Nie jestem przecież jedynym Fas- 
quettem na świecie. | pocóżby miał mówić, że tak się nazywa, gdyby 
było inaczej?" 

„Nie wiem, ale czuję, że było w tem coś nie w porządku. Pan 
Wilson udawał, że poprostu spędza tu urlop — i że wstąpił na przy- 
jacielską pogawędkę”. 

„Może to i prawda. Nie martw się niepotrzebnie. Niemożliwe 
jest, aby się czegoś dowiedzieli, Zresztą, sądzą, że jestem obecnie na 
Syberji". USA i 

` Nora chciała wierzyć, iż Janek ma rację, ale nie mogła pozbyć 
się uczucia niepokoju. 

Kochanek jej jednak był zbyt szczęśliwy, iż znowu jest z nią 
razem — aby mógł zbyt dokładnie zastanawiać się nad jakiemikol- 
wiek innemi sprawami. Śmiał się z jej obaw. Nawet Nora wkrótce 


przestała o nich myśleć pod wpływem radości z powodu powrotu na- 


rzeczonego. Nawet i kryminaliści — (o ile ci nasi przyjaciele są kry- 
minalistami), — kochają się tak samo, jak wszyscy inni ludzie... 

Rustonowie przyjechali wieczorem. Byli to starzy przyjaciele 
Pasquetta, dzięki którym poznał się z Culpepperami w Paryżu. Znali 
go jeszcze z Ameryki — i mogli stwierdzić pod przysięgą jego tož- 
samość.: Pozatem znali oni obecne adresy innych znajomych Pas- 
quetta. Thomassowie w Fulham chętnie potwierdzą ich zeznanie. Pań- 
stwo Ruston zgodzili się pojechać rano do Londynu z Pasquettem i wy- 
świetlić sprawę.wobec Artura Whartona i lorda Ealinga, 

/ Ale gdy nadszedł ranek, Pasquettowi było ciężko tak prędko 
opuszczać Norę. „Czemuż nie mam zostać jeszcze przez jeden 
dzień? — pytał siebie w myśli — mogę pojechać następnego dnia”. 
W ten sposób był on jeszcze w Parame popołudniu, gdy nadeszła de- 
pesza od Artura Whartona, Pojechał właśnie z Norą na spacer mo- 
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torówką i wrócili bardzo późno na obiad. „Hurra! — jeszcze Dyar 
dzień! — zawołał Pasquett, po: przeczytaniu depeszy — ale œ 
jestem, o co to wszystko chodzi” . sę: 
| Szczęśliwe towarzystwo w Parame nie zdawało sobie zup awi 
sprawy tego dnia z gromadzących, się nad niemi chmur. pF v 
dzie Nořa zauważyła lecące nad morzem aeroplany, ale 6277 
szczała, że „to musi być jakiś wyścig, lub coś w tym rodzaju ' wiać 
quett zbyt gorąco oddawał się radości, by mógł jeszcze zastan% gó" 
się nad aeroplanami. „Prawdopodobnie“ — odpowiedział Ba = 
ge Nory. crot. 
. - Nie wiedzieli tego przecież, iż pierwszy aeroplan, lecący 7 
don, przywiózł do St. Malo zaifanego urzędnika p. Culpepper% a1. 
towarzyszącego mu detektywa; nie wiedzieli, iż niesłychanie “Mala 
list dla Nory od jej ojca leżał w komisarjacie > 
a treść jego została zakomunikowana telefonicznie urzędowi „a gł 
mu w Anglii; nie wiedzieli, że nieszczęśliwy urzędnik znajdo' PLA 
zaledwie w odległości kilku mil od nich, w więzieniu, nie mają je”, 
żności przesłać żadnej wiadomości, że przez kanał La Manch de 
cieli właśnie jeden za drugim: inspektor Blaikie, Artur Wharton id! 
tektyw, lord Ealing — i jeszcze jeden detektyw, aby zamą® zed. 
spokój! Również nie mogło im przyjść do głowy, iż tegoż dnia Pg: 
wieczorem — jeden z detektywów ukrył się w gęstwinie koło jad“; 
a drugi — za łodzią na wybrzeżu — i że za najbliższym PZ i 
kiem znajdowała się w pogotowiu francuska łódź policyjna gię. 


dzięli, zaiste, bardzo mało, prócz tej jednej rzeczy, iż kochaj% r 
tap U 


bardzo... EJS y5 
Inspektor Blaikie, przy pomocy francuskiej policji, prz a 
odl 


do swoich obowiązków natychmiast po przyjeździe — í $ 
serwował powrót kochanków z ich morskiej przejażdżki. Ale 
głość, jaka go od nich dzieliła, była zbyt wielka, aby móśł sa 
Pasquetta, o którym przypuszczał, że znajduje się jeszcze” i 
berji... iż NEA AZ 

pon 


fiar”, 


policji w ze edett; 


| 
l 


508" 


